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W prasie zachodnio-curopcejskiej toczy 
się dyskusja nad sprawą rewizji naszych 


granic, przyczem dyskusja la oznacza 
wzmożona propagandę przeciw-poiską. No- 
wą tę falę rewizjonistyczna przewidywali- 
śmy dawno jako naslępstwo cwakuacji 
Nadrenji. Wiemy, że odtąd będziemy mu- 
sieli stać stale frontem ku zachodowi 
i bronie Pomorza przed niesłychanie 
zręczną kampanja niemiecką. Z prawdzi- 
wem tedy zdumieniem czylamy w prasie 
sanacyjnej atak na publicystów polskich, 
którzy komentując głosy prasy zagranicz- 
nej o Pomorzu, wzywają naszego ministra 
spraw zagr. hy į on wziął udzial w tej 
obronie. W tych atakach osiągnoła sanacja 
chyba dno swego slużalstwa i głupoty; 
przywykia co chwalenia i służenia, 


nie 
może ona znieść krytyki rządu nawet wie- 
dy, gdy krytyka ła ma na celu obronę ca- 
łości państwa! Czegoż się można od tego 
niewolniczego obozu spodziewać w dziec- 
dzinie polityki wewnetrznej?! 

Niczego poza plytkiemi pochwałami. 
i lokajskiemi napaściami na opozycje. Bie- 
rzemy jakikolwiek dziennik sanacyjny, by 
dowiedzieć się, jakie to probicmy zajmuja 
publicystów obozu „radasnej twórczości”, 
jakie reformy przygotowuje na czas naj- 
bliższy rząd obecny, jakie poglądy panują 
w kołach sanacyjnych na sprawę grożacc- 
go nam lada miesiace deficylu budżetowo- 
go lub na sprawę ujemuego bilansu plai- 
niczego, na reformę podatkową, na za- 
ostrzajacą sie coraz hardzicj sytuacje na 
Kresach wschodnich, na kwestje uzdro- 
wienia samorządów i L p. I stwierdzamy, 
że żadna, ale to żadną sprawa państwowa 
prasa żyjaca z funduszów dyspozycyjnych 
i z ogloszeń komorników nie zajmuje się 
w najmniejszej choćby mierze. W Polsece 
jakby nie było problemów niczałatwio- 
nych, spraw ważnych i piekecych. Gdy ja- 
kaś kwestję lub jakaś obawe podniesie 
dziennik opozycyjny, włody wszyscy dy- 
spozycyjni .publicyścić zgodnym chórem 
atakuja niogodziwego „partyjnika”, który 
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stwom kwitnacem i opłvwajacem w dobro- 
byt, podczas gdy przed majem r. 1926 pa- 
nowała w niej nedza, łajdactwo i złodzicj- 
stwo. Naturalnie publicyści dysbozycyjni 
nie sa takimi głupcami, by sadzili, że kraj 
jest istotnie bogaty i zadowolony; oni 
znają straszliwa prawdę, ale pomajowa 
„moralność“ każe im zapewniać, że jest 
wszystko jak najlepiej. Dzisiaj, gdy kto 


chce wziąć udział w dyskusji o sprawach | 


państwa i poznać jego potrzeby, ten musi 
czytać jedynie prasę niezależną. 

Czasem pisarze dyspozycyjni uderzają 
w ton górny. Z pod ich piór wychodzą slo- 
wa kwiecisfe, frazesy namaszczone. Cóż to 
sie stało? Co poruszyło ich bezwład my- 
ślowy, ich obojetność na sprawy państwa? 
Coś bardzo ważnego: imieniny tego, który 
dysponuje posadami i luduszami, rocznica 
jakiegoś wydarzenia, które można wyzy- 
ska dla zasłużenia się rządowi, jakaś 
mowa wreszcie, której zdawkowa. treść 
musi być przedsiawiona jako mądrość nie- 
zgłebiona. Wtedy dyspozycyjni zamienia- 
ju się w natehnionych wieszczów, apelują- 
cych do Narodu, by uznal wreszcie swa 
kczdenną głupolę, która go oddziela od 
„gonjusza”, i swe niezasłużone szczęście, 
że ten genjusz raczy się nim zajmować. 

Tak vio „wychowuje sanacja Naród do 
niezmiernie trudnej obrony jego bytu, do 
rozwiązywania rozlicznych  probiemów 
dnia, do ciężkiej pracy przy warszłacie 
państwowym. Czytajcie dyskusje i uchwały 
wieców lub zjazdów, którym ona paironu- 
je. Same w nieh, bombasłyczne „hołdy”, 
bizantyjskie telegramy, samo kadzidło 
obłudnej, służalezci apoteozy. Ci ludzie 
zatracili już i poczucie godności własnej 
i patrjolyzm obywatelski. 

, Nie przostańmyż tępić tych bakcevlów 
zgnilizny w naszem społeczeństwie! Wy- 
powiedźmyż . wojne bczpardonowa wszyst- 
kim, , którzy zarazić usiłują kraj swą po- 
dłeścia i swym duchem niewolnictwa. 
Niszezmy to plugastwo, które oblazło kraj 


nie widzi, ze „dopiero od objecia rzadów |i zatruwa jego atmosicre! 


przez Pilsudskiczo* Polska jost mocar- 


ax. 


Dożynki w Pikifszkach. 

Fikiliszki (PAT). W dniu 6 b. m, w osadzie 
Pikilszki, gdzie obecnie przekywa p. marsza- 
łek Fiisudski, odbyły się tradycyjne dożynki 
oraz poświęcenie domu. lircczystość ię spędził 
p. Marszałek w gronie przykyłych z Wilna 
człoków rodziny. P. Marszałek kończy już swój 
pohyt oedpoczynkawy w Pikiliszkach i praw- 
dopadohnię w sobotę wraz z rodziną odjedzie 
do Radomia na zjazd legionistów. 


W Radom u leg'onisG! przeciw 
„sanacji“, 


Socjalistyczny „Robotnik“ wymienia sze- 
reg miejscowości, w kiórych na zebraniach le- 
gionistów i peowiaków uchwalono nie brać 
udziału w zjeździe w Radamiu, lecz wyslać 
delegatów do Warszawy. Charakterystycznem 
jest, że uchwaię taką powzieli rówrież legioni. 
ści radomscy, „Robotnik“ podaje, że w zebra- 
niu tem brała udzial 25 osób i le prawdziwych 
legjanistów, natomiast na przełz'iazdowem ze- 
braniu „Sanacyjnem* nie było ani 5-ciu praw- 
dziwych legionistów, 


WICEMIN. DOLFŻAL USTĄPI? 
Warszawa (Telef. wl). W kolach politycz- 
nych obiegają pogłoski. że dotychczasowy wi- 
ceminister przemysłu i handlu Doleżał ma 
ustąpić z tego stanowiska i przejść do słażby 
dyplomatycznej. Jego miejsce na stanowisku 
wiceministra ma zająć pułkownik Minkowski. 


NA 


Genewa, T sierpnia. Wczoraj otwarta tu 
trzeci miedzynarodowy kongres urzędników 
państwewych. w którym nczestniezy 800 ilele- 
gatów z Polski. 
Austrji, Niemiec, Suwajcarji i t. d. 


Rozłam W masonerii polskiej ? 


Warszawa (Telef. wl). W związku z ukaza- 
uiem się kalendarza wolnomularskiego w Lip- 
sku /jak podawslismy wczoraj), prasa wie- 
czorna donosi, że wśród polskich masonów na- 
stąpił w ostatnich czasach rrzłam. Mieli wystą- 
pić: pulk. Miedziński, pulk. Koc, p. Skwarczyń- 
ski i $tpiczyński, Informacje te podaje „Wie- 
czór Warszawski“. ! 


Min. Eynse chwali po'skie lotnictwo. 


Paryż. "PAT.) Minister lotnictwa Eymae 
w wywiadzie ze współpracownikiem „Le Jour- 
nal“ oświadczył, że lotnictwo polskie znajduje 
się w położeniu pomyślnego rozwoju 


lctnietwo wojskowe jest doskonale postawio- 
ne. Pesiala ono doskonale aparaty, znakomi- 
tych pilotów oraz świetne lotniska. Minister 


rchót publicznych Pernot w wywiadzie z tym 
samym dziennikarzom wyraził się z pochwala- 


mi o wystawie * komunikacyjnn-turystycznej 
w Poznanin. zaznaczając. jaką olbrzymia zat 
sto energję musiała wykazać Palska odbnda- 
wując prawie calkowicie przedwojenną sieć 
kolejowa. * 
——O 
KTO WYGRAŁ? 


Warszawa, (PAT). Generalna dyrezcja Lo- 
terji Państwowej komunikuje. że «dzisiaj. w 
pierwszym duiu ciągnienia 4-tej klasy 21-€] 


Czechosłowacji. Jugosławii. | tych 


Polskiej Loterji Klasowej główniejsze wygrane 
padły na Nry nastevulace: 157.635 wysrał zle- 
SOLON Nr, 136642: 40.000 zł. I Nr. 
69.668: 10,000, zł, 


Także ! 


Sąd skręgowy w Krakuwie. 
Wydział IV karny. dn. 6 sierpnia 1930. 

= Sygnatura: IV Pr. 31/80. 

, Sąd okręgowy Wydział IV karny w Krako- 
„wie na posiedzeniu niejawnem w dniu 6 sierpnia 
1950 r. po wysłuchaniu zdania Prokuratora Sądu 
okręgowego wydał następujące | 


Postanowienie: 


Zatwierdza się po myśli par. 489 austr. p. k. 


zarządzoną i wykonaną w dniu 3 sierpnia 1930 r. 
przez Prokuratora Sądu okręgowego w Krakowie 


Prp. 24/30 oraz przez Starostwo Grodzkie w Kra-, 


kowie, dnia 2 sierpnia 1930 r. L. II. 222/80 kon 


fiskatę ezasopisma „Głos Narodu“ Nr. 203 z da-' 


ty 4 sierpnia 1980 z powodu treści artvkułu za- 


,niieszczonego na stronie 1 pod napisem ..Patent, 


z roku 1854 od słów „Wypadek o którym“ do 
slów .pośmoją się trochę“, od słów .wvraził zda- 
nic“ do słów „doszedł do wiadzy”. od słów .gdy- 
(by nawet” do słów „nienczekiwanego* 1 od słów 
..Niochże cała Pelska* do słów .w naszej Poł- 
seo“, albowiem treść tego artykułu zawiera zna- 
niona występku z par. 360 u. k.. a nadto z po- 
wodu treści artykułu zamieszczonego na stronie 


a to od słów „Nie można się* do słów „na stałe 
się zakorzenić* į od słów „Pik. Matuszewski“ do 
słów .legjon p. Piłsudskiego* z powodu znamion 
występku z par. 24 ust. pras z dnia 1%/XH 1862 
!'Xr. 6 Dz. U. P. z r. 1863. Zakazuje się dalszego 


'rozszerzania skonfiskowanej treści powyższych ar- | 


tykułów. 

| ' Zakaz ten ma być ogłoszuny w dzienniku urzę- 
"lowym ora w przepisanej formie w najbliższym 
|numerze czasopisma „Głos Narodu“, Cały nakład 
skonfiskowanego pisma ma być zniszczony. Prze- 


ciw powyższemu postanowieniu służy zażalenia da: 


„Šad apelacyjnego w dniach trzech od doręcze- 
[nia tpar. 494 a. p. k). Ka ai R + 
Podpis nieczytelny. 


2.giej pod napisem „Usunąć ludzi I Oddziału”. | 


Znamię ind ywidualnej 
artystycznej twórczości 


Zakład budowy 
organów 


BRACIA RIEGER 


'Karniów, 
Czechosłowacja. 


Zał. r. 1873. 


Dotąd dostarczono 


2.425 organów 


m. i. kiikaset w Polsce 


jak JTanów-Gieszowiec p/Katowicami 16 gł. 

$ manuały, Łódź 60 mł, 8 man, Warszawa 
Kraków, Lwów. Poznań, Lublin lid. ( 

Organy RIEGERA asiyną zie tylko 
w Polsce lecz ma enły świat, . 
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Prez. Mościcki jedzie dziś do Estonji. 


Waerszawa. (PAT) Jutro rano Pan Prezy- 
‘dent Rzplitej udajo sę w podróż do Estonji, 
rewizytując naczelnika państwa Strandmana, 
który kawit w Polsce przed paru miesiącami. 
Fan Prezydent odjedzie specjalnym pociągiem 
„do Gdyni, skąd w nocy sa pokładzie owrętu 
|.„Polenia* eskoriowanego przez okręty wojen- 
| ne: „Wicher“, Pazur“, „Ślązak? „Podhala- 
nin“ i „Krakowiak udaje się do , Estonii. 
W podróży tej oficjalnie kędą iowarzyszyć P. 
Frezydentowi: m'nisier spraw zagrzuiczawch p, 
Zaleski, szei kancelerji cywilnej p. Lisiemwicz, 
dyrektor protckolu Rewer, szef gahinety woj- 
|skowego pis. Głogowski, nacz. wydz. wsch. 


o tzn 


” 


MM. S. Z. p. Hełówko, redea Mościcki, mjr. 
Jurgiełewicz, kpt, Gurzewski, Z Warszawy do 
Góyrt towarzyszyć będzie P. Prezydentowi p. 
prezes rady ministrów Sławek, 


l okazji natytu Prez. Mościckiego . 

odbędzie się w Tallinie wielka rewia. 

Warszawa. (Tel, wi.) Z ckazji przyjazdu n 
Prezydenta do Tallina, odkędzie się ‘am defi- 
ilala addziałów waiskowych. W tym celu zo- 
stały już ściacnięte do Tallina liczne oddziały 
wojskawe, tak, że w defiladzie weźmie udział 
5 tys. żałnierzy i oficerów, ponadto ochrona 
krajowa w liczbie 4 tys. : 


UOW. podpala polskie folwarki. 


Lwów. T sierpnia Wczoraj  naloszła 
Lwowa wiadomość © podpaleniu zbiorów na 
„Jolwarku OO. Franciszkanów w Czyżkach oGo% 
Lwowa. ) i 

Po poludniu przyszło na folwark 1 włodych 
„oscbników i prosilo o udzielenie im informa: 
„cyj co do kierunku. możności nzyskania pracy 
it. d. Na folwarku zabawili młodzieńcy kilka- 
naście minut. poczem oddalili się. Skor» tylko 
znikli z oczu. 

stogi zboża zaczęły się palić. 
Peśpieszono natychmiast z pomocą. ale stra- 
iy mimo to są dotkliwe. 

Spłonęłjy 2 stogi zboża i jeden stóg siana. 


dn 


F 


Szkody w$noszą kilka tysiący złatych. 

We środę ckoło godz. 22, straż pożarna z^- 
stała zadlarmowana wiadomością o wielkim po- 
żirze w okolicy Winnik (kolo Lwowa). Okaza- 
ło się. że pożar wybuchł sa folwarku należą” 
cym do p. Jerzego Rozwadowskiego, (kuzyna 
zmarłego Gemorałay w Wikłaszowie. Na szczę: 
„ście splonęły same stogi. natomiast sam Tol- 
wark nie uległ katastrofie Jak się w osta- 
tniej chwili dowiadujemy. w związku s tym 
pożarem. aresztowano 3 członków terrorystycz- 
nej U. O. W. rod zarzutem podpalenia. Nazwi- 
ska ze wzsleln na toczące się śledztwo trzy- 
mane w tajemnicy, 
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spólna lista polska w Niemczech. 


NAZWISKA CZOŁOWYCH KANDYDATÓW. 


Brelin, (PAT) Na wszystkich terenach. 
wdzie mieszkają Polacy w Niemczech zakoń- 
czone zostały przygoółowania do kampanji WY- 
borezej do parlamentu Rzeszy. Na Śląsku Opol 
skim. który może zadecydować o wyrowadze- 
Hin Polaków do Reichstagu Pelacy wystepują 
ze wsrólna listą. na której figurują nazwiska 
posłów polskich do śląskiego sejmu prowinejo- 
nalnego. a mianowicie ks. Koziorka i Bożka. 
Wszystkie mniejsześci w Niemczech biorą $0- 
lidarnie udział w wyborach do Reichstagn na 
wspólnej liście państwowej na niepwszych 
dwóch miejscach figuruja nazwiska kierownika 
| nączalneso Zwiazku Polaków w Niemczech dra 


a s 
Jana Kaczmarka z Berlina i ks, dra Domań- 
skiego z Zakrzewa. W najbliższym czasie nka: 
żą sie odezwy. centralnego komitefn wybarcze- 
go Polaków w Niemczech. 


0— 


Warszawa (Telef. wł.). Okręgowy Urz! Ziem 
ski w Grudziadzu wykupił w r. 1929 na Poma- 
rzu od Niemców 15 objektów. Na tych obsza- 
rach utworzył on 146 osad samodzielnych, 31 
dodatkowe i 24 rzemioślniczo - robotniczych. 
W r. 1920 tenże Urząd Ziemski projektuje wy- 
kupić z 16-tu majątków objekty. liczące 4475 
ha, w których będą utworzone nowe osady. 


er. 2. 


; 


0 czem piszą inni?.. 


Wybory, albo — nie! 


„Nowy Dziennk* pisze, źe 

koła BB. rozpoczęty już rokowania 
z przedstawicielami przemysiu w sprawie 
wyasygnowania sum na fundusz wyborczy 
BR. Podobno dotychczas zadeklarowały od- 
powiednie sumy następujące gałęzie prze- 
mysłu: metalowy, cementowy i włókienni- 
czy. Rokowania z przemysłem węgiowym 
są na ukończeniu. Wszystkie te gałęzie 
przemysłu otrzymaly w ostatnim czasie za- 
mówienia rządowe“, 

"Wiec — wybory za pasem! Natomiast 
„Gazeta Wars zawska” twierdzi, że się nie 
należy spodziewać jeszcze żadnych decy- 
zyj. Nawet zjazd legjonowy w Radomiu nic 
nie zmieni. 

'„Głuche wieści, która 
sierpień jakieś nadzwyczajności, 
duja potwierdzenia. lrzypuszczenia, że pa 
zjeżdzie nastąpią jakies wydarzenia, są. €0- 
raz mniej prawdopodobne. Należy raczej 
się spodziewać w dalszym ciągu zacisza po- 
litycznego. 

O wyborach głucho, jakkolwiek istnic- 
ja dane. iż a tem w kolach kierowniczych 
sanacji się mówi i że się je przygotowuje. 
lecz z drugiej strony nie brak ohiawów za- 
powiadających możliwość... sesji parlamen- 
tarnej. 

Wszystko zależy od czyhnika decydują- 
cego, a ten nie lubi się zwierzać z swoich 
zamiarów“. 


Kogo popiera p. minister W. R. i 0. P. 


„Przegląd Oświatowy“ przynosi bardzo 
ciekawe informacje o popieraniu oświaty 
łudowej przez rząd obecny. Pokazuje sie, 
że subwencje z ministerstwa otrzymują 
w dalszym ciagu różne lewicowe i rady- 
kalne instytucje, natomiast katolickie sa 
bojkotowane. I lak zasłużone Tow. Czytelń 
Ludowych w Wielkopolsce (jedyna zre- 
sztą ogólna organizacja oświatowa w tej 
dzielnicy) otrzymała subwencji — dwa p. 
siace złotych (!) A właściwie nic! Bo 
z tych 2 tys. przeznaczono 1.500 zł. na uni- 
wersytet ludowy w Zagórzu, a zaś 500 zł. 
na wycieczkę słuchaczek uniwersytetów 
ludowych do Gdyni. Towarzystwo Czyt. 
Lud. zatem nie dostało grosza! 

Grosza nie dostał także uniw. ludowy 
w Dalkach, kierowany przez ks. Ludwi- 
czaka. Natomiast 22.700 zł, dostał uniwer- 
sytet ludowy w Szycaeli (pod Krakowem), 
prowadzony w duchu „Wyzwolenia“, 
utrzymujący serdeczne stosunki z P. P. S., 
i wychowujący młodzież w duchu liberal- 
nym... Na czele wydziału oświaty poza- 
szkolnej w Min, W. R. i O. P. stoi p. Go- 
decki (organizator osławionej konferencji 
łowickiej), który na konferencji z przed- 
stawicielem Tow. C. L. oświadczył: 

„umiwersytety w Dalkach i Odolanowie 
mogą tylko wtedy liczyć na zasiłki rządo- 
we, jeśli wychowywać będą młodzież bar- 
dziej po ludowemu*, 


a więc skoro Szyce otrzymały subwen- 
cję, to „ludowość* rozumie p. Godecki 
w duchu „Wyzwolenia“. 

Jeszcze jeden faktl.. Oto p. Godecki 
sam wezwał do siebie pastora niemieckie- 
go Seifelda, zajmującego się uniwersyte- 
tem ludowym niemieckim pad Lwowem 

„i zachęcał go, żeby przesłał do mini- 
sterstwa wniosek o subwencję, a może mieć 
nadzieję, że go uzyska, Pastor Seifeld rze- 
czywiście postawił wniosek o zasiłek w su- 
mie przeszło siedmin tysięcy złotych“. 

Są zatem pieniądze dla instytucyj wy- 
zwoleniowych i protestanckich. Dla pol- 
skich jednak i katolickich niema! 


Spór o diety poselskie. 


Prasa sanacyjna zaatakowała marszał- 
ka sejmu za to, że polecił wypłacić 1-go 
sierpnia diety posłom ogłoszonym przez 
główną komisję wyborcza, choć jeszcze 
nie zaprzysiężonym. Uznała to „złamaniem 
konstytucji“, a „Kurjer Poranny" zagroził 
p. Daszyńskiemu — Izbą Kontroli! Cóż 
konstytucja o tem mówi? W art. 27 posta- 
nawia, że posłowie otrzymują diety i ko- 
rzystają bezpłatnie ze środków komunika- 
cji. Termin zaś, od którego te prawa po- 
siadają, określa regulamin sejmowy 
uchwalony już w okresie sanacji, bo 
w grudniu 1929 r. W art. 1 mówi on: 

„Czas trwania mandatu poselskiego. 
nzyskanego w okręgu wyborezym, biegnie 
od chwili ogłoszenia na publicznem posie- 
dzeniu okręgowej komisji wyborczej rezul- 
tatu wyborów, zaš mandatu poselskiego 

z listy państwowej od dnia ogłoszenia wy- 

niku wyborów z listy państwowej w . Mo- 

nitorze Polskim", 

Chyba jasne! Skądże wiec ie fochy 
w BB.? Stad — jeśii się nie mylimy — że 
ogloszenie rezultatu wyborów uszczupla 
klub BB. o kilkunaslu posłów, a kasę par- 


zapowiańały na 
nie naj- 


GLOS 


NARODU" m dnia Tga sierpnia 1930. 


Frytka palamentu Angli, a, sanarja“ w Polte. 


Londyński korespondent „Germanii“ 
tak charakteryzuje polityczne nastroje an- 
gielskiego społeczeństwa: 

„sesja Izby Gmin przechodzi niepo- 
strzeżenie dla publiczności w okres 
wakacyj. Zapisana została karta, któ- 
rej nikt nie czyta, a rzeczy ida swojemi 
torami, złemi, czy dobremi, mniejsza 
o le. Wielkie projekly rządu Macdlo- 
nalda utknęły na mieliźnie parlamen- 
tarnych debat, a Westminster przeży- 
wa sesje najpracowitszą pewnie, ale 
i najbardziej bczpłodna, Zmieniono ją 
w gadanie, które zresztą nie mialo re- 
torycznego stylu poprzednieh  sesyj. 
Nawet ironiczne wypowiedzenia się 
brytyjskiego „common-sense*, przy po- 
mocy których partje stwarzają dla 
siebie wewnętrzny dystans dzielacy je 
od ciężkich Te nie robily wra- 
żenia w atmosferze przygnębienia. Wia- 
domo, że parlament zbliża się ku swe- 
mu końcowi. — Baldwin wróży mu jc- 
szcze 6 miesięcy życia, — a ludzie my- 
šla o tym końcu, wyrażając poglad, że 
tak dalej być nie može“, 

W czarnych więc kolorach przedstawia 
niemieeki dziennikarz stosunek „człowie- 
ga z ulicy" do parlamentu. Nie om sam 
joden tylko. Skargi na parlament spotyka 
się w całej prasie angielskiej, tak konser- 
waływnej, jak liberalnej i socjalistycznej. 
I to nietylko skargi na obecną lubęe Gmin, 
skazana istotnie na przelewanie z puste- 
go w próżne skutkiem braku poważnej 
większości rządowej. Ale wogóle na par- 
lament z ostatnich Jat, odkąd (po r. 1900) 
system dwóch partyj zastąpiony został 
skutkiem powstania „Labour Party sv- 
stemem trzech. bo najgwałłowniejszych 
zaś przeciwników tego parlamentu należa 
Chesterton i Hilary Belloc, dwaj makomi- 
ci pisarze i bystrzy obserwatorzy życia 
publicznego w ostatnich latach... Więc mo- 
że z pewnego rodzaju „sanacją* w Anglji 

mamy do czynienia? 

Broń Boże!.. Całkiemby się nie poży- 
wiła dyktatorska „Nowa Kadrowa“ na tej 
grzędzie idei i poglądów, które w Anglii 
sieją krytycy parlamentu. A zjazd podoli- 
cerów, który niedawno pod adresem p. 
marsz. Pilsudskiego wołał butnie: „dość 
już slów“, byłby mocno wynikami tej kyy- 
tyki roczarowany. Bo nu sama krytykę 
parlamentu angielskiego możchy sie nasi 
sanatorzy zgodzili, ale żadną miarą na 
wnioski z tej krytyki wyciągnięte. 

H. Belloe pokpiwa sobie z parlamentu 
angielskiego osiatnich lat, że — zupelnie 
usprawiedliwia swoją nazwę (od francu- 
skiego „parler“ — gadać). Ale p. Belloc 
i jego przyjaciele dalecy są od wszelkiej 
myśli o zastąpieniu parlamentu — dykta- 
turą! Przeciwnie! Nic im nie jest bardziej 
obce, jak myśl o dyktaturze. Anglik wspól- 
czesny nie bez racji widzi w niej formę 
rządzenia odpowiednia dla „dzikich lu- 
dów“, dla Azji i Afryki.. Dzisiejszemu 
parlamentowi przeciwstawia Belloc nie 


tyjną o parę ysięcy zł. miesięcznie. Chcie- 
liby zatem jeszcze choć jeden miesiąc 
utrzymać dotychczasowy stan rzeczy! Stąd 
skarga o „złamanie konstutucji'. I to 
skarga BB.. Kapitalne! 


Milczenie Polski. 


Pojawił się w „Revue des dcux Mon- 
des“ artykuł francuskiego publicysty hr. 
d'Ormesson o konflikcie polsko-niemiec- 
kim. P. d'Ormesson chciałby ten konflikt 
zlikwidować kosztem Polski; proponuje 
mianowicie „kilka drobnych poprawek“ 
granicznych. Wlot pochwycili ten pomysł 
Niemcy. I taka „Vossiche Zeitung* — pi- 
sze „Dziennik Wileński“ 

„projektuje przyłaczenie Pomorza Pol- 
skiego do Niemiec z tem, że Polska otrzy- 
małaby na terenie Pomorza wąskie pńisy 
wyjęte z pod suwerenności Niemiec, które- 
by miały dać Polsce możność utrzymywania 
komunikacji z portami. Niemey miałyby 
toż zobowiązać się do utrzymywania Wisły 

w takim stanie, abv żegluga na tej rzece 

zaspakajała potrzeby gospodarcze Polski“. 

Nie o to nam jednak chodzi; takich 
i podobnych projektów pojawia się dość. 
Ale znamiennem jest miłczenie prasy 
rządowej o tych wszystkich projektach. 
A „Gazeta Polska* napadła wprost na te 
pisma, które piszą o „niebezpieczeństwie 
ze strony Niemiec", a to niehezpieczeństwo 
uznała za „głupstwo. 

Byłażby zatem sanacja tak pewna bez- 
pieczeństwa? I czy jej nie daje do myśle- 
nia niedawne wystąpienie francuskiego 
historyka Bainville'a, który zarzucił Pol- 
sce bezczynność, gdy Niemcy tak się krzą- 
taja około rewizji granic?! 


A skła Mow om Erę w. * MR MBR W saw | A dA śą WW mysza die |. KĘ: mó: jk Es i = zz — 
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Ćremwella, 
towi gul 
nia. | wyrzuca 


ale Gladstone'a, a parlamen- 
gadania — parlament oł rządze-; 

mu, że żadnej koncepcji, 
nie wysunal w sprawie stosunku kolonij, g 
do Tmperjum, — lala cale gada“ o bez- 
robaciu, które mimo lo przybiera zastra- 
szające rozmiary, a pod rządami „vobotni- 
czemi powickszyło się o miljon. Może sic | 
zaledwie zdobyć na plażę Hydeparku 
i podniesienie pensyj wdowich. Zada od 
niego czynów, a naprzód konkrctnych pro- 
gramów. 

Z pewnościa głebiej ujmuje całe za- 
gadnienie C 'hesierton. Źródło niemocy par-, 
lamentu widzi on w „płytkości myśli po- 
litycznej , w niemyślenia  politycznem. i 
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walają krytyka, lecz żadnej pozytywnej 
myśli nie wnoszą do parlamentu. Giromi 
„Jabonrzystów”, że porzucając socjalizm, 
|uprawiaja „zbankrutowany liberalizm“, 
a cała madrość Snowdena (zreszią najak- 
; tkwniejszego z przywódców „Labour Par- 
ly") sprowadza do natchnień Lloyd Geor- 
goa. 
— ostalnio 
Zre- 


„Parlament twierdzi 
Belloc — ośmieszył się gadaniem. 
hahililować się może działaniem. 
Podzielamy ten poglad angielskiego pi- 
sarza w zupełności. Godzimy sie też na 
wnios ski, do których dochodzi. A są one 
znamienne.. Gdy nasze „kadrowe ode- 
brać chcą parlamentowi nawet prawo ga- 
dania a budzecie, ojczyzna parlamentary- 
zmu tada. od niego, by przejał rolę kie- 
rowniczą i funkcje rządcy. Oczywiście po 
odpow iedniej reorganizacji. 


Ma żal do konserwalystów, Ze sie zado- w. Z. 
p» 2 r P 
Rodzina „zaginionego* przed 3 laty jene- skiego za zaginionego i nieobecnego, 


rala Zagórskiego zwrócia sie do san w War- 
šzawjo © uznamie go za „zaginionego j nienbec- 


nego". Prosba podpisaun przez brałanka jenc- 
rala brzmi: 
„W sierpniu 1927 roku zaginat bez wieści 


gen. Wodziniierz Zagóyski, który stale zamiesz 
kiwał w Warszawie przy ulicy Foksal 17, a 
astafnio ol chwili zaginięcia przebywał w wię: 


zioniu śledczem wojskowom w Wilnie. na An- 
tekoln. 

Zaginiony generał WŁ Zagórski na mocy 
nadania w dniu 295 września 1921 rokn przez 


powiatowy komitet naławczy posiadał działke 


t2 hektarów pod numerem 2 z majątku ziem- 
skiego PFogorzelee. powiatu dahieńskiego. 

Najbliższym krewnym i spaikobiercą jestem 
ja. jako syn obecnie nieżyjacego brata gene- 
rala Wł. Zagórskiego. Zaginiony gen. Wł. Za- 
górski wsponmiany, działkę objął w posiadanie, 
poczynił | odyawieńnie inwestycje I prowadził 
tam gospodarstwo, OJ chwili zaginięcia moje- 
go stryja, ja faktycznie opiokowalem się po- 
wyższą Ulziałką, obecnie zaś pragnac wysta- 
pić o uznanie moich praw spadkowych po za- 
ginionym oraż -pragliąc uchronić działkę od 
dowastacji Oraz fu możliwości cofnięcia praw 
do tej dzialki i przejęcia z powritem w posit- 
danie skarlwur państwa. poczyniłom odpowiednie 
kroki wobee władz wojskawych I jak tò wi 
dać z zalączonega odpisu wydziału ofiar żol- 
nierskich przy gabinecie ministra spraw wajsko 
wych prośha moja zostala uwzełędniona. Wo- 
bec powyższegu Mam zaszczyt prosić sąd ckre- 
gowy 0: 


1) uzitanie generała Włodzimierza 


Zagór- | 


2) wyznaczenie kuratora praw i majątku 
zaginionego i nieotecnego gewerafa Włodzimie- 
rzą Zagórskiego, 

5) mianowanie mnie kuratorem praw ij ma: 
jątku zaginionego į nięcitecnego generała Wio- 
dziemirza Zagórskiego, jako jego jedynego 
spadkobiercy oraz jako ©sthy najbardziej zain- 
teresowanej w zachowaniu tych praw i ma- 
iątku. 

15 TARO r. 


Do podania tego — według „frazóty War. 
szawskiej” załączony zastał odpis decyzji 
wydziału ofiar żołnierskich prezy gabinecie mi- 
mistra spraw wojskowych i zaświadczenie X-qo 
komisarjału rolice} państwowej w Warszawie. 
że generał Wi. Zagórski zostal wymeldowany 
niewiadoma dokąd, Wczorajsza rozprawa zosta 
ła wyznaczona na godz. tą zrana. Przebieg 
jej był bardzo krótki. Na początku odczytana 
podanie p. Stefana Ostol Zagórskioga. p9- 
czem sędzia zadal mu szereg pytań, dotycza- 
cych persenalji i stani majatkowego. Padpro- 
kuratop Pawlikowski do prosby p. Stofama 
Ostol - Zagórskiego przychylił sie. 


Warszawa, czerwca 


Decyzja zapadnie na najbliższem posiedze. 
niu gespodarczem (niejawnom) sądu i wiadoma 
hędzie w pierwszych driach przysziego tyga- 
dnia. Zaznaczyć należy, że nazwisko gen. Wł. 
Zagórskiego figuruje w spisie wszystkich ofice- 
rów, w tak zwatym „Roczniku Oficerskim", lecz 
przy nazwisku jego zamiast przydziału Służbo- 
wego widnieją trzy gwiazdki. które według od 
sylacza, zamieszczonego u dolu danej strony, 
cenaczają „zaginiory”, 


Bolączki 


Osłabienie frekwencji letników. 


furmanek z pod kościola. — 300-na rocznica 


Statystyka gości. przyjeżdźających na let- 
nie wywczasy do Myślenie wykazuje, że po 
najwyższej liczbie letników w r. 1929. nastąpi- 
ła tego rokan zniżka. Pomijając zupelnie zanied- 
banie reklamowej propagandy myśleniekiego 
letniska, na to obniżenie frekwencji gości wply 
nęło niewątpliwie (obok ciężkiej sytuacji go- 
spodarczej) zbytnie wyśrubowanie cen przez 
niektórych właścicieli i to nietylko za mieszka 
nia w porządniejszych willach za Rabą, ale 
nawet za najprymitywniejszą izdebkę w brud- 
nych chałupach chłopskich. Niema zaś odpo- 
wiedniego oficjalnego organu. któryby nie do- 
puszczał do lichwy mieszkaniowej, ustanawia- 
jąc ceny maksymalne i kontrolując stosowanie 
się do cennika. Należałoby wbić myślenicza- 
nom w głowy, że zlupienie skóry z letnika — 
to zarobek na krótką metę. Przyjeżdźtjący bo- 
wiem do Myślenie goście, rekrutują się prze- 
ważnie ze sfer uboższej inteligencji, urzędni- 
ków itp., którzy odstraszeni raz drożyzną, 
będą woleli gdzieindziej tańszego posznkać le- 
tniska. W następstwie tego obserwujemy. jak 
w ostatnich latach coraz to więcej gości za- 
czyna zjeżdżać na lato do Stróży, Lubnia i 
tym podobnych pemniejszych wsi powiatu my- 
śleniekiego, leżących przy trakcie Kraków.— 
Zakopane, mających równie piękne położenie 
a warunki przystępniejsze, Zaś wśród letników 
myślenickich z roku na rok rośnie liczba ży- 
dów. Trzeba bowiem przyznać, że żydzi lepiej 
rozumieją doniosłe znaczenie choćby paroty- 
godniowego pobytu na „świeżem powietrzu“ i 
wśród nich nawet nędzny kramarz czy innv| 
handełes potrafi się zdobyć na opłacenie wy-! 
jazdu na wieś. U 

Z katastrof sezonowych zanotować należy | 
spowodowany nieostrożnem  cbchodzeniem się 
z ogniem groźny pożar w rynku (21 lipca), 
który tylko dzięki szczęśliwemu zbiegowi oko- 
liczności nie przybrał poważniejszych rozmia- 
rów. Zagrożona bowiem była cała połud.-wsch. 


— Konkuren cia wsi podgórskich, 
bliczne w mieście. —— Niewykonywanie rozpo rządzeń władz gminnych. 


Myśieni 
yślenie. 

— Q bezpieczeństwo pu- 
— Usunięcie nastoju 
Boskiej Mysienickiej. 


cudownego obrazu M. 


połać rynku. zabudowana przeważnie drowuia- 
nemi domostwami, Dla podziękowania Opatrz- 
pešci za uchronienie œl nieszczęścia odprawiono 
zostalo w parę dni po pożarze uroczyste na- 
hożeństwo dziękczynne. Pażar ten jednak, któ- 
rego ofiarą pad! m. in. należący do żydowskie- 
go handlarza podvórzowy magazyn z naftą, 
uczynił znów aktualną sprawę zakazu magazy: 
nowania w śródmieściu materiałów palnych 
(nafty, benzyny. spirytusu itp). Miasto nosi się 
4, zamiarem wybudowania specjalnego. odpo- 
wieduio zabezpieczonego magazynu, tymcza- 
sem jednak rozmaiei kupcy wciąż jeszcze trzy- 
mają zapasy tego rodzaju materjałów po drew- 
nianveh szopach czy piwuicach. 

Nieposzanowanie rozporzadzej wladz miej- 
skich ujawnia również druga sezonowa kata- 
strofa, mianowicie utoniecie 5-letniego dziecka 
w tzw. „mlynówee*, doprowadzającej wodę 
z jazu na Rabie do turbiny w elektrowni p. 
Wałuja. Poniewaz do tej „miynówki” (głębokiej 
ponad 2 metry) wpadały już niejodnokrotnia 
zwierzęta, a nawet ludzie, wobec tego Magi- 
strat polecił zabezpieczenie xj (choćby przeca 
przeciągnięcie na słupkach drutów  kolcza: 
styvch) niestety į to rozporządzenie zostalo zba. 
gatelizowane i trzeba dopiero ofiary z Życia 
ludzkiego. aby sobie władze miejskie o niewy- 
konaniu swego nakazu przypomniały, 

Cóż się zresztą dziwić, że ludzie postronui 
rozporządzeń wiadz miejskich nie wykonują, 
kiedy sam p. burmistrz nie stosuje się do pra- 
womocnych uchwał Rady gminnej, Wzelody 
bezpieczeństwa publiez, skłoniiy niektórych 
radnych do postawienia wniosku o przeniesie- 
nie na inne miejsce postoju furmanek z tzw. 
„końskiego rynku“, malego, ciasnego placyku, 
z wyjazdem wąską, uliczką, wychodzącą na 
skrzyżowanie dróg, gdzie się już niejednokrot- 
nie rozmaite katastrofy trafiały. Ponieważ przy 
tem placyk ten znajduje się tuż pod kościołem 
parafjalnym od strony głównego wejścia oraz 
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otoczony jest zewsząd mieszkalnemi domami, 
więc również względy religijne i sanitarne 
(plac stale zanicczyszczony, wyziewy uniemo- 
żliwiają otwarcie okien) skłoniły większość 
Rady gminnej, iż wniosek o przeniesienie po- 
stoju z tego placu uchwalono. Mimo jednak 
dwukrotnej uchwały (z 22. V i 3 VII br.) po- 
stój na tym placu nie został przez p. burmi- 
strza zamknięty, gdyż paru żydowskich szyn- 
karzy i sklepikarzy, posiadających w pobliżu 
swoje szynki i sklepy z obawy utracenia za- 
rohków wsze!kiemi silami przeciwdziała przepro 
wadzeniu uchwały. Oni to przez swego radne- 
go p. H., najbardziej zainteresowanego., jako 
właściciela szynku przy „końskim placu“ po- 
trafili wplynać na p. burmistrza, że zwleka 
z wykonaniem uchwaly. oni wreszcie tożpoczę- 
li agitację za wniesieniem rekursu, na którem 
wśród kilkunastu podpisów żydowskich wid- 
nieje garstka nazwisk katolickich (i to nieste- 
ty — nawet paru przedstawicieli inteligencji 
myślenickiej). Warto tym panom przypomnąć, 
że kiedy w pobliżu bożnicy * znajdowała sir 
kupka ziemi. wyrzuconej przy budowie. te xmi- 
na izraelicka chciała caly Magistrat do góry 
nogami przewrócić, gwaliując a prołanację 
„miejsca świętego”. jeżeli jednak chodzi © usu- 
nięcie wiecznego gnojowiska z pod kościału, to 
cię nazywa ..przeczuleniem*, 


3. 


Oczyszczenie placu przed kościolem, zalcłč- 
nie tam skweru, remomi schodów i murów do- 
okolnych uważamy mr sprawę pilną. tom pil- 
niejsza, że zbliża się 300-tna rocznica ogłosze- 
nia obrazu Matki Boskiej Myślenichiej za eu- 
downy (1633 r.). Warto o tem już teraz przy- 
pomnieć. gdyż należałoby zawczasu pomyśleć 
o utworzeniu jakiegoś komitotn. któryby się 
zajął godnem uczczenia tej lak ważnej dla 
Myślenie racznicv. b. 


Ha ziemiach Pamite. 


s: eh Ą Na 
„“recz ze zdrajcami i najmitami!". 
Charakterystyczny ej'zod na Zjeździe Podof. 

Rezerwy, 
Onegdaj na Zjeżdzie tFodeficerów rezerwy 
doszlo do hurzliwych zajść z po- 
wniosków. apiewaiącego, iż 


w Wilnie 
wolu jednego z 
czionkami Związku mogą być tylko chrześci- 
janie. Wnicsek teu został obaleny weększościu 
głosów. wywołując (em burzliwą awanturę. 
Pońdnficerawie 4 Pomorza i Poznańskigo po- 
czeli rzucać ckrzyki precz ze zdrajcami i naj- 
mitami i t. d, poczam demonstracyjnie opuścili 
salę obrad s arà 

Na sali pewstala silna komsternacia Dla za- 
tuszowania skandalu, przeproszeno obarzonych 
Pomorzan i Poznańczyków; anulowano uchwa- 
łę i zatwierdzono wniosek w brzmieniu pierwo- 
tnem. 


W Warszawie jest 25524 szoferów! 


komisarjacie rządu m. 


Jak obliczono w 
Warszawy — stolica posiada Obecnie 25.504 


kierowców, uprawnionych do jazdy. W bież. ro- 
kn vlae egzamin szaferów 3.721 osób. W 
ciągu jednego miesiacu (lipca) zdało egzamin 
szoferski 613 13 kabiet, 

Jak widać. tedy armia szoferów w Warsza- 
wie jest niepreporcjomalnie wie!ka w stosunku 
do ileści znajdujacych sie w ruchu, samoeho- 
dów. antabnsów i motocykli. 


Znów zatruce żołnierzy w koszarach. 


W koszarach 6 p. p Leg. w Wilnie nasta- 
piło zatrucie się kilkudziesięciu żołnierzy. Kil- 
ku żolmierzy w sianie ciężkim przewieziono do 
szpitala wojskowego. glzie poddano niezwłocz 
nie zabiegam lekarskim. Na miejsce przybyła 
specjalna komisja lekarska. która szczegółowo 
bada przyczyny tego masowego zatrucia. Ar- 
tykuły spożywcze peddune zostaly analizie. 
oraz odesłane do dalszego zbadania do amrbu- 
latorjum w Warszawie. 


Ohydne matkobó,;siws podpalacza. 


Zbrodniarz skazany na śmierć. 


ua 


osób. w lem 


Swego czasu przechodzący w nocy 
miasteczko Szumsk (zimia 
wojskowi, zauważyli, iż z jednego „ domów 
wydobywają się płomienie i dym. Wyłamali 
drzwi i dostali się do wnętrza przepełnionego 
dymem. W izbie palila się sloma, cv wskazy- 
walo, że ma tu miejsce podpałenie. Gdy jeden 
z nich przeszukał mieszkanie. aby przekonać 
się czy nie ma tam ludzi, przez sień przekradał 
się jakiś człowiek. który ua zapytanie nic nie 
odpowiadał i skierował się ku wyjściu, Żatrzy- 
mano go. Okazało się, że jest to Miselaj Ho- 
roszewicz, syn właścicielki płonącego domu 
Antoniny Horoszewiczowej. Na piecu znalezio- 
"no nieprzytomnego już AL  Horoszewicza. 
Śledztwo wykryło ślady krwi na podicdze, po- 
duszkach i ubraniu Mikolaja  Horoszewicza, 
a-wśród zgliszcz znalezicne rewolwer. Wszyst- 
ko to nasunęło pod*jrzenie. że Mikołaj Horo- 
szewicz zamerdował matkę, a dla zatarcia śla- 
dów podpalił dem. Badany początkowo zapie- 
rał się winy, lecz później przyznał się do mat- 
kohćjstwa, zezrając, że ciało matki wrzucił do 
studni, a dom podpalił, Sąd skazał go na karę 
śmierci. 


przez 


wileń ks) dwaj 


„GLOS NAKODU* z dnia 9-go sierpnia 1930. 


Żyd woła o trupy żydowskie dla prosektorjów! 


SŁUSZNOŚĆ POSTULATÓW AKADEMIKÓW. 


Dr. Salo Rossberger z Jarosławia wydał 
ulctkę p. t. „Słowo na Czasie”. w której wal- 
czy... © dostarczanie trupów żydowskich dla 
prosektorjów akademiwkich. 

W rozprawce tej. przetykanej często cyta- 
tami hebrajskiemi, pisze m. in. Żyd, Salo Ross- 
herger: 

„Niema anı sladu, aby kiedykolwiek rabini | 
lub kahely ze względów religi;nych względnie ; 
rytualnych, sprzeciwili się jakiejkolwiek sekcji, | 
zarządzonej przez władze ze względów publicz- 
nych, a prosektorjum jest chyba urządzeniem 
podyktowanem wględami publicznymi“... 

„Świętość, mietykalność i nienaruszalność 
trupów żydowskich ustanowienie tabu, należy 
skwapliwie i stanowczo a tout pris zwalczać w, 
interesie całego społeczeństwa tak żydowskie- 
g0 jak i polskiego. 

„.„Myślą przewodnią wszelkich żydowskich 


przepisów rytualnych, jest utrzymanie i ochro- 
na zdrowia į życia ludzkiego, atoli to nie obo- 
wiązuje wobec już zmarłych jako bezdusznych, 
jako rzeczy nieczystych... 

..„Dlatego obowiązkiem jest rabinów wszyst 
kich obrządków i odcieni, tak postępowych jak 
i ortodoksyjnych, głosić z ambony zupeiną fal- 
szywość tezy świętości i nietykalności trupa ży 
dowskiego, powołując się na słowa Rabana Szy 
mona syna Gamlijela, zawarte w „Sentecjach 
Ojców”, i 

Więc nawet opór żydowski w sprawie 
trupów do prosekterjów nie posiada uzasadnie- 
nia w obyczajach i wierze żydowstwa! Tem 
silniej teraz powinna młedzież akademicka 
przeć do załatwienia „kwestji trupów” —- sko- 
ro wszystko przemawia za Siusznością jej po- 
stulatów! A 

o 


Zbrodnicze ręce podpalają! 


W POZNAŃSKIEM. A 

Pisma poznańskie przynoszą znowu szereg 
wiadomości o pożarach na terenie woj. poznane 
skiego, które w ostatnich dniach wyrządziły 
znaczne szkody. obracając w perzynę wiele do- 
mów mieszkęłnych i zabudowań gospoda-czych 
wraz ze zbiorami. M. in. klęską tę dotknięte 
zostaly: Czermin, (pow. pleszewski), Rąbczyn 
(pow, Odolanów). Wylatowo, Grahowo, Miława 
(pow. Mogilno), Łączyce (pow. Grodzisk}. Wi- 
taszyce (pow. Jarocin). W liku wypadkach za- 
chodzi podejrzenie, iż ogień został podłożony. 


W MAŁOPOLŚCE WSCH 
Ovegłaj wybuchł pożar na folwarku w Wa- 


sylowie, pow. Rawa Ruska. Ogień zniszczył 8 
» 1 


„Kadrówkarze” pomylili sobie drogę. 


Onegdaj, jako w rocznicę wymarszu „Ka- 
drówki — wyszło z Oleandrów krakowskich 
kilka drużyn wejskowych do Kiele. Wkrótce 
po wyruszenin z Krakowa, 5 drużyn wojsko- 
wych. mylnie skierowanych przez wskazują- 
cego drogę policjanta, zamiast na Kielce poszły 
w kierunku Qicewa. Zanim zdążono je zaw ró- 
cić uszły ono kilka kilometrów. nakładając so- 
bie w tem sposób spory kawał drogi. 

Jak można się było tak pomylić! Czy nikt 
z tych oddziałów nie znał drogi? A od czegóż 
ten policjant, który drogi nic zna? 


Straszna tragedja w Gnieźnie. 


Donoszą 4 (iniczna „o krwawem zajściu, 
które wydarzyło się w fabryce luster i ram. 
należącej do firmy Warm. Do biura tej fabryki 
przybył wczoraj po poludniu wydalony przed 
kilku dniami pracownik firmy. 55-letni Ed- 
mund Przybylski, który po krótkiej wymianie 
zdań z synem właściciela firmy Javem War- 
mem, cddai do niego kilika strzałów z rewol- 
weru i zranii bardzo ciężko, Nastepnie skiero- 
wał sia do drugiego pokojn, gdzie pracowała 
27-letnia burhalterka, była narzeczona Przybyl- 
skiego, Kazimiera Skibińska, którą położył 
trupem na miejscu, poczem strzelił do siebie, 
raniąc się ciężko w giowę. Warm w drodze do 
szpitala zmarł. Stan przybylskiego jest bardzo 
ciężki. T i 

LECIAŁ NAPRZECIW SMIERCI. 


W Owińskach pod Peznaniem destał się 
ped samochód  d-letni chłopine. ponosząc 
śmierć na miejscu. Chlopiee ten biogł za wo- 
zem, naładowanym zbożem, a usłyszawszy syg- 
pał samcehadu. uskoczył w bok właśnie ped 
przejeżdżające auto. 


J 


Polska rnndarze lotu Mah Ententy 


W dniu 27 b. m. rozpoczyna sie w Warsza- 
wie 4-ty doroczny lot Małej Ententy i Polski. 
którego organizacja po raz pierwszy przypadła 


Polsce. W regulaminie i trasie lotu zajdą w 
porównaniu z latami ubiegłemi dość znaczne 
zmiany. M. in. pierwszy raz przewiduje sie 


przelot nocny, pozatem dlugość poszczególnych 
etapów. która dotychczas wynrsiła okoła 450 
klm.. w roku bieżącym wynosił hęedzie prze- 
cietnie 700—900 klm. Nowością Lędą również 
„meldunki ciężarkowe, jakie rzucać bedą za- 
wodnicy na niektórych etapach zamiast lądn- 
wania. i 

Start do lotu nastapi w dniu 27 b. m. O 
godz. 1-szej w nocy z stałecznaga lotriska na 
Okęciu. Startują załogi: Czechosłowacji, Jugo- 
sławji. Rumunii i Polski, W pierwszym dniu 
przewidziane są etapy: Warszawa Lwów 
(meldunek ciężarkowy) — Praga Zagrzeb 
(meldunek ciężarkowy). Piałozsód. W dniu 


28 bh m. zawońniey przeleca trase Białogród 
Rukareszt Jassy (meldunek tiężaykowy) -— 
Lwów —  Pozrań (meldunek ciężarkowy) — 
Warszawa. w Warszawie lądowanie odbędzie, 


sterty rzepaku oraz młocarnię ogólnej warto- 
ści 27.000 zł. Zachodzi podejrzenie podpalenia. 

„Gaz. Por.“ donosi z Przemyśla, że w związ 
ku z usiłowanem podpaleniem domu w Buszko- 
wiczach przez osobników zbliżonych do ukraiń- 
skich organizucyj nacjonalistycznych. policja 
aresztowała tam Syna sekretarza gminy i kie- 
rownika kooperatywy Ukraińca Pawłyka oraz 
dwóch braci Kołodijów. 

Onegdaj wybuchł pożar w lesie państwo 
wym w Turawie ad Krasne oraz w lesie pry- 
watnym w Petrance, pow. Kalusz. Pożar spo- 
wodowany został przez nieostrożność pastu- 
chów. Pożar zniszczył w Turawie obszar zale- 
siony pow. l. 200.mtr. kw. a Petrance około 
2.000 mtr. kw. s 


Z caleśo świata. 


Kuszą się a pobicie rekordu Zeppelina 


Z Burbank w Kalifornji donoszą: W po- 
niedziałek wystartował na sterowcu amerykań- 
skiej konstmkeji do iotn naokoło świata zna- 
nv w Stanach Zjednoczonych lotnik Fed 
Lundgren. Nosi sie en z zamiarom pobicia rc- 
kordu sterowca „Hr. Zeppelin”, który jak wia- 
domo. przestrzeń naokoło ziemi przeleciał w 
ciągu 21 dni 8 godzin i 26 minut. Lundgren 
Oznacza czas swojego przelatu na 15 dni. 

Nawigatorem w podróży będzie niemniej 
znany w Ameryce pilot Sailer. Pierwszy etap 
prowadzić będzie do N, Jorku. gdzie przyłączy 
się do tej imprezy lotnik Williams, Następnym 
po N. Jerku etapem byłby dopiera Berlin. Lim- 
ja lotu prowadziłuby następnie przez Omsk. 
Tokjo i Qcean Spokojny do Seattle. 


Przekroczenie prohibicji nie jest zbrodnią 


bywa dyskusję w prasie amerykańskiej wy- 
wełało ostatnio orzeczenie sędziczyn oOkręgo- 
wego. Polaka. J. Kleczki w sprawie niejakie- 
go Johna Zeperaucra. Oto biuro naturalizacyj- 
ne odmówił» Zeperauerowi wydania poświad- 
czenia obywatelstwa na tej podstawie. że w 
1925 r. skazany był na grzywnę w sumie 650 
dolarów za pogwałcenie ustawy prohibicyjnej. 

Obecnie sędzia Kleczka orzekł. że Zeperaner 
pegwalcenim prehibicji nie dapnścił się czynu 
z natury swej miemoralnego. oraz że przestęj- 
stwo to należy do kategorji lżejszych jak np. 
przekroczenie przepisów o ruchu kołowym į na 
tej podstawie zawyrokował, że biuro naturali- 
zacyjne nie może z tej raeji odmawiać peten- 
towi prawa do obywatelstwa Stanów Zjedn. 

———0—— 
MJASTO CLEMENCEAU W AMERYCE. 


Małe miasteczko Verde w okolicy Yavapai 
w stanie Arizona w Stanach Zjedn. — zostało 
przechrzezone na Clemenceau dla uczczenia 
francuskiego polityka. Verde należało do okre- 
cu kopalń, stanowiacych wlasneśė M. J. Ś. 
Dcuglasa. który był przyjacielem niedawno 
zmarłego męża stanu. 


GWAŁTOWNY WYBUCH W 
SAMOCHODOWYM. 


Z Karlsruhe donoszą: W pewnym tudynku 
w którym mieściły się warsztaty reparacyj- 
ne i garaż samochodowy, nastąpił ubiegłej 
nocy gwałtowny wybuch. spowodowany praw- 
dopotobnie zapaleniem sie wyziewów benzy- 
nowych. Wybuch był tak gwałtowny. że calv 
budynek zamienił sie w stos gruzów. Pewna 
para małżeńska, mieszkająca w sąsiedztwie 
warsztatu zginęła pod gruzami 
Zwłoki ich wydohyto dopiero rana. Dotąd nie 
wiadomo, czy pod gruzami niema jeszcze ofiar. 


GARAŻU 


ZZ EDO CZY NOCE STER TERZ YTY E, Sao 


sie na lotnisku moketowskiem. 

Ogólna trasa lotu wynosi okolo 4 tysiące 
km.; najdłuższy etap Warszawa Praga 
1.036.6 km. W Deie wezmą udział 24 zalogi 
lotnicze, po 6 załóg z każdego państwa. 


Kłopoty Sowietów z Samojłowem. 

O powodach aresztowania w Beriinie dy- 
rektora sowieckiego towarzystwa haudlow*go 
„Russawtorgu” Jwana  Samojłowa, według 
oskarżonego sprawa przedstawia się następują- 
co: Towarzystwo .Russawtorg* w Wiedniu 
zajmuje się głównie importem towarów rosyj- 
skich do Austrji, a filja tej firmy znajduje się 
w Berlinic. Przedsiębiorstwe to miało być roz- 
wiązane, ponieważ od pewnego Czasu wyka- 
zuje tylko passywa, ' 

Likwidatorem został z ramienia rządu so- 
wieckiego Samojłew. który po zlikwidowaniu 
centrali w Wiedniu przybył do Berlina, aby 
rozwiązać filję berlińską. Jak twierdzi Samoj- 
low. rząd sewiecki wezwał go do powrotu do 
Rosji, Wezwaniu temu Samojlow zadość nie 
uczynił. 

W odpowiedzi na to rząd sowiecki miał 
skanfiskować jego majątek w Rosji. Wówczas 
Samojlow podjął z kasy tow. „Russawtorgu* 
20 tys. dolarów jako odszkodowanie za skon- 
fiskowany maktek. Wskutek tego rząd sowin- 
cki wniósł przeciw Samojlowi doniesienie karne 
w Wiedniu i Berlinie za sprzóniewierzenie. 

Samejłowa aresztowano w Berlinie. Zaprze- 
czą on kategorycznie, jakoby dopuścił się 
sprzeniewierzenia. Obrońea Samojłowa zapropo- 
nował sądawi zleżenie sumy 20 tys. dolarów 
do depozytu do cebwili rozstrzygnięcia sprawy 
w drodze dochodzenia cywilnego. Chwilowo 
Samojław pozostaje nadal w wiezienłu. 


„Nowa specjalność w medycynie. 

W Chicago aresztowano w tych dniach pew 
nego lekarza. który obral sobie nową zupelnie 
specjalnaść. Reklamował się mianowicia w pis- 
mach. że zmienia do niepoznania każdą twarz 
czlowieka. który sobie tego życzy. 

Facjentów miał wielu, gdyż bardzo wielu 
włamywaczy, złodziei kieszonkowych, rzezi- 
mieszków, oszustów. bandytów i zbradniarzy 
chciało czemprędzej zmienić rysy twarzy, by 
ujść czujności policji. 

Lekarz zapomocą zabiegów chirurgicznych 
zmieniał nietylko wyglad twarzy. ale nawet 
przez specjalne Ściąganie skóry na czaszce de- 
formował do pewnega stopnia kształt glowy. 
Złoczyńca. który poddał się takiej operacji, w 
käka dni był innym człowiekiem. Rodzona 
matka, jak mówią, niebyłaby w stanio poznać 
go. a nietylko agenci policyjni. 

Doktór „leczył* bardzo tanio. gdyż — po. 
hierał jako honorarjum tylko 100 dolarów. W 
krótkim czasie zrobił majątek. ale czujna po- 
Neja wglądnęła wreszcie w te poczynania i are- 
sztowała go w chwili. gdy ..zoperowal* jedne- 
go z bardziej peszukiwanych przez władze 
śledcze bandytów., 

Równocześnie aresztowano i bandytę. któ- 
ry miał już zmienioną jedną połowę twarzy. 
Poznan» go wlaśnie po tej drugiej stronie, 


jeszcze nie zonperowanej 


'Szłuczny jedwab z celulozy i cukru. 

Pisma angielskie donoszą o doniostym wy- 
nalazku prof. Harolda Mibberta z Montrealu. 
Uczonemu temu udało się mianowicie otrzymać 
z mieszaniny celulozy i cukru materiał. zbliżo- 
ny śwemi własnościami do jedwabiu i odzna- 
czający się niezwykłą trwałością oraz niską 
ceną. 

Wysadził się w powietrze. 

W miejscowości Teritet koło Genewy po- 
połniono oryginalne samobójstwo. Mianowicie 
niejaki Imma. właścicie] willi z rozpaczy po 
strace żony. położył się na kilku nabojach čv- 
namitowych. zakupionych od robotników pra 
cujących w kopalni. poczem podpalił lont. Cia- 
ło desperata zostalo rozszaypane na drobne 
strzępy. Wybuch wyrwał równocześnie w ogro- 
dzie kilka drzew z korzeniami. i 

Chciał odzwyczaić się od jedzenia. 

We Francji niedaleko miasta St. Etienne 
samotnie mieszkający 52-letni Chovet wpadł 
na myśl nieprzyjmowania pokarmów. Jak po- 
stanowił. tvk też i zrobił i od 13 czerwca uży- 
wał jedynie od czasu do czasu parę łyków wo- 
dy. Nie dziwnego. że wskutek tego organizm 
jego został zupełnie wyczerpany.  Dziwnem 
jest jednak że był jeszcze przy życiu. gdy go 
odszukane. Kiedy mianowicie jeden z jern są- 
siadów. zaniepokojeny tem. że dłuższy czas 
Chovetn nie widział, wszedł do mieszkania. 
znalazł go leżącego na lóżku i niezdolnego da 
jakiegokolwiek ruchu. Dziwaka umieszczono 
w szpitalu. Lekarze mają jeszcz» nadzieję 
utrzymania go przy życiu. i 

SPRZEDAŻ CENNEGO DOKUMENTU 

PAPIESKIEGO, 

W Londynie sprzedano z licytacji za sumę 
126.175 franków cenny dokument papieski. za- 
wierający .indulgencje” papieża  Inacentego 
VII. drukowana w 1448 r. w Westminstrzr 


budynku. | rzez niejakiego Wynkin de Worde. 


GROŻNY POŻAR KINA WĘDROWNEGO. 
W pewne; 1 niewielkiej miejscoweści koła 

Paola w Brazylji spłonęło 'kino wę: 
drowne. Pożar wybuchł podczas przedstawie: 
nia dla dzieci. wskutek czego na widowni po 
wsfała straszna panika. W jednym momencie 
wszystkie wyjścia zatarasowne. W ścisku stra- 
towano dwoje dzieci na Śmierć a 26 zadano 
rany. 


Br. 4 


Literatura i teatr. 
Meyerhold o teatrze. 


Zmamy rosyjski reformator atru i reżyser 
Meyerhold, udzielił powne'nu paryskiemu dzien- 
nikarzowi wywiadu. w którym m. in. wygłosił 
wyznawaną zresztą oldawna przez siebie za- 
sadę. że tcatr powiuien realizować ce8 więcej 
niż „sztukę dla sztukić, Oto teatr powinien 
dbać o aktualność i byc tendencyjny. Nawet 
Szekspir tworzył arcydzieła na tematy polity- 


czne — mówił Mzeycrhołd. Twierdzi dalej, że 
psychologia zabiła współczesny teatr i uczyni. 


ła go pustym. Jeżeli teatr chce się odrodzić, 
to musi się połączyć z cyrkiem, music-hallem 
i kinematografem. 


Przypomnijmy, że w myśl zasad Meyerhol- |] 


da realizowane były: scena polityczna (komunż- 
stycznaj E. Piscatora, w Polsce scena tenden- 
cyjna reż. L. Schillera, we Włoszech „cena cks- 
perymentalna A. G. Bragaglii. Po cdrzuceniu 
tendencyjności, Mcytrholdowe opinje a teatrza 
zgadzają się z pojęciami teatru awangardy ja- 
ko widowiska. Niestety teatr Meyvchclda, jak 
wogóle cały (na wysokim zresztą poziomie 
stojący) teatr sowicoki jest czerwoną krzyczą- 
ea pochodnią komuny. c 


Najlepsze francuskie powieści. 


Pisaliśmy niedawno o imprezie prof. H. E. 
Lamonta z uniwersytetu w Rutgers w N. Bruns 
wiku (Stany Zjedn.), — który sporządził listę 
60 najlepszych powieści świata, zebranych ze 
wszystkich literatur. Bisaliśmy. że Polska. Jstó- 
ra wydała Sienkiewicza, Żeromskiego i Rey- 
mona nie dostąpiła zaszozytu znalezienia się 
na liście prof. Lamonta. Ale ponieważ widzimy 
na liście tej szereg trzeciorzędnych powieści 
angielskich i amerykańskich. więc nie martwi- 
my się zbytnio z tega powodu. Z francuskiej 
literatury zostało wybrane 12 powieści nastę- 
pujących autorów: V. Hugo (2), Balzaca (2), 
Stendhala, A. Dumasa, Flauberta (2), Zoli, A. 
Francea R. Rollanda i M. Prousta. 


Rekordy zwiężłości w literaturze. 


Czytaliśmy o tem, że b. prezydentowi Sta- 
nów Zjedn. pJruczono nader ciężkie zadanie. 
Ma on mapisać historję Stanów Zjedn. w 500 
słowach, które zostaną wyryte na skałach nad 
brzegiem Mississippi. Jak donoszą amerykań- 
skie dzienniki, zawarł już Coolidge historję 
Stanów do czasu obalenia niewolnictwa w 76 
słowach. 

Nie jest to zresztą wcale rekord zwięzłości. 
Stara Europa i tu dzierży prym. Kiedy bowiem 
początkujący wówczas na niwie pisarskiej, no- 
welista rosyjski, Czechow napisał do dzienni- 
ka mowelę długości 16 wierszy skreślił mu TC- 
daktor 4 wiersze, mówiąc „trzeba być zwięz. 
‘iym, młody człowieku”, 

A, France opowiada w jednej ze swych ha- 
jek o królu perskim. który prosil pewnego 
mędrca > napisanie historji świata. Zanim jed- 
nak mędrzec napisał swą olbrzymią historję, 
król zestarzał się. iNe mając czasu do czyta- 
nia tylu księg, prosił on mędrca, aby mu stre- 
ścił historję. Już leżał król ma łożu Śmierci, kie- 
dy przyszedł do niego mędrzec ze słowami: 
„Ludzie rodzą się, cierpią i umierają”, 

Zaiste ten rekord zwięzłości trudno pobić. 


ODZNACZENIE SELMY LAGERLOFF. 


Jak donoszą za Sztokholmu, znana szwedz- 
ka pisarka, laureatka Nobla. Selma Lagerloef 
została oficerem francuskiej Legji Honorowej. 
Francuski ambasador w Sztokholmie udał się 
do Maarbacka, aby wielkiej poetce osobiście 
wręczyć dyplom oficera Legji. 


Literatura a kabaret. 


Donosiliśmy o zaangażowaniu się czterech 
przyjaciół warszawskich, znanych pisarzy, J. 
Tuwima, A. Słonimskiego, M. Hemara i B. Wi- 
nawera (wszyscy czterej żydkowie) do dwóch 
teatrów rewjowych Warszawy. Jeden z tych 
autorów otrzymywać będzie parę tysięcy zło- 
tych miesięcznie za prawo t. zw. wyłączności, 
t. į. za to, że nie będzie również dostarczał tek- 
stów dla imprez konkurencyjnych. Za swą pra- 
cę pozatem będzie on otrzymywał również kilka 
tysięcy złotych miesięcznie, 

Już oddawna słyszeliśmy, że literaci mogą 
zarobić tylko, |rucując w kabarecie. I tak up. 
M. Hemar. który początkowo miał zamiar Od- 
dać się poważnej literaturze (poezji) od paru lat 
już przedzierzgnal się w dostawcę kabaretowe- 
go i jeździ sobe własnem autem, Przecież wia- 
domo. że literatura dzisiaj chleba nie daje, 
Czemże dzisiaj jest uczciwy, poważny praco- 
wnik literatnyy. parjas życiowy, przymierający 
głodem wobce takiego krezusa. który za pā- 
rę rymowanvch i śliskich dowcipów rozwala 
się własnem autem? 

DPE 07 TF ZAW ECU ECKUWKTEEFACK ET OKR 


DOŚWIADCZONY PRAKTYK. Sanifarjusz sta- 
ra się o posadę w leezmicy. Naczelny lekarz wy- 
pytuje go: — A czy pan wie, co należy zrobić 
po operach? — Oczywiście. panie dokto:zc. Za- 
wioze niehoszczyka do trupiarni. 

OD RĘKI — A róż wam tak gęba czapuchła! 
Czy w może od zęba? — Nic.. od ręki... 


| przez I. Denisa, 


„GŁOS NARODU“ z dnia 9-go sierpnia 1330. 


w kinie dźwiękowem 


ILMÓW DŹWIĘKOWYCH 


Rewelacyjne arcydzia!oe najsubtelniejszej sztuki 


W rolach 


matograficznej, największym 
W programie: 


Najekjodniejszn sa!u w Krakowie. 
TENTERA TIET 


„Nowa 


ENOMENALNA PREMJERA Z DOBOROWEGO REPERTUARU} 


KATARZYNA EL. 


LIL DAGCVER— DYMITR SMYRNOFF 


Film ten — porywający, fascynującą treścią, grą aktorów, stojącą na najwyższym szczeblu 
doskonałości, prawdziwem mistrzawstwem reżyserii, jest bezwzględnie koroną Sztuki kine- 


Dźwiękowa groteska rysunkowa 


Poezątek seansów (0 ziennie o godz. 5, 7 i 910 wieczór, w niedzielę i święta o godz. 3 popoi. 


ul. św. Gertrudy 5 


NASZEGO KINOTEATRU:. 


o porywające] sle uczucia i ekspresji gry 


głównych: 


przebojem bieżącego sezonu. 
Fleischera. 


p mami 


Ceny niiejse normalne. 


ekipa“. 


O ODŚWIEŻENIE LIRYKI RELIGIJNEJ. 


Grupa „Nouvelle Equipe“ reprezentuje ka- 
tolicka młodzież intelektualna Belgii. Ta „nowa 
ekipa“ wzieła sobie za zadanie dążenie do re- 
stauracji porządku duchowego w Europie. Pro- 
klamuje ona absolutny prymat ducha.. 

Grupa skupia się okolo kwartalnika pod 
tymże samym tytułem, wychodzącego w Bru- 
kseli. Pismo to zastało założone przed, cztore- 
ma laty przez studentów uniwersytetu w Lou- 
vain; chcieli oni w niem widzieć ogmisko życia 
umysłowego i sztandar myśli katolickiej. Dziś 
przedstawia się „Nouvelle Eqnipe* jako pisma 
pierwszorzędne i co najbardziej nas ujmuje — 
pismo naprawdę nowoczesne i w formie 
i w treści. 

Z racji wspólności języka „Nouvelle Equi- 
pe“ poświęca dużo miejsca Francji. Wśród 
swoich współpracowników liczy ona m. in. 
Jacques Maritain'a, filozofa katolickiego, który 
wywarł wielki wplyw na wielu wyhitnych 
przedstawicieli literatury francuskiej (J. Coc- 
teau, H. de Montherlant, M. Jacob). 

Dla człowieka współczesnego, 
kulturalnego — ten 


człowieka. 


modernistyczny organ wojującego kato- 
licyzmu 


posiada wiele uroków i wartości, Na wstępie 
M. Lallemand w rozprawie p. t. „Porównania 
metafizyki i mistyki chrześcijańskiej z hindu- 
ską“ zastanawia się głęboko nad  pajęciami 
człowieka. świata, absolutu, związku duszy 
z Bogiem — na tle niedawno wydanych dwóch 
książek Romain Rolanda o odrodzeniu Indyj 
(„Życie Ramakriszny* i „Życie Vivekanandy*). 
Nieobojętną Kwestją jest dla katolika poznanie 
tych dwóch wielkich przedstawicieli budzące- 
go się Wschodu, z którego sączyły się w Za- 
chód tajemnicze fluidy związków i wpływów 
w najrozmaitszych dziedzinach. Zresztą wia- 


domo, że , 


Hindusi są narodem wybitnie religijnym, 


którzy słowo religia rozumieją tak jak chrze- 
Ścijanie, t, m. w sensie jedności, połączenia 
z Bogiem. Co do autora „Jana Krzysztofa”, to 
musimy u niego stwierdzić znamienną ewolucję 
w kierunku głębokiego odczuwania rzeczy. 


Romain Rolland czyta dzisiaj wielkich 
mistyków katolickich, 

a wczony historyk francuskiej myśli religijnej, 
ks. H. Bremond posiada w nim gorliwego czy- 
telnika. i 

Z jakiemż przejęciem mistycznem czytam 
urywek traktatu, pochodzącego z 18-go wieku. 
napisanego przez ks. Ryszarda de Saint-Victor 
z opactwa paryskiego pod temże wezwaniem, 
a rozważającego 


„Stopnie miłości“ 


— w tym wypadku miłość nienasyconą? 

Jeszcze jedno. Czytam poezje, zawarte 
w .„Nonvclle Iiquipe"'. Są to poezje nowocze- 
sne. Nietylko dlatego, że jak u E. Humeau 
(„Ville ouverte“) są pozbawione interpunkcji, 
ale ponieważ są nowoczesne z ducha i z for- 
my. Oto jest 


myśl katolicka, doskonale uzbrojona, dziala- 
jąca i walcząca nowemi środkami wrażliwości? 


Utarło się przekonanie, że ruch katolicki musi 
się posługiwać w literaturze poezją i prozą t. 
zw. tradycjonalistyczną (jak np. błędnie, sądzi 
się w Polsec) — gdy tymczasem Francja po- 
kazuje nam wspaniałą żywotnećć ruchu kato- 


| lickiego, reprezentowanego przez pisarzy mo-; przystępnych i na dogodne spłaty. Firma | ly arje-z oper. w 
j ternistycznych (teatr: Claudel, Gheon, poezja: | poleca P. T. Publiczności oglądanie wv- | poznać glos czlowieka. 


Jacob, Saimon, Montherlant), W doskonalej 
kronice recenzyj z poezyj w r. 1929. dokonanej I 
znajdujemy niezwkle śmiale 
| omówienia czołowych pisarzy poezji awangardy 
francuskiej, jak: G. Ribemont-Dessaignes, L. 
Aragon, A. Breton, P. Reverdy, P. Eluard, M. 
Jacob i in. Tam mówi się o tych autorach jako 


o poetach, którzy wnieśli pewne istotne 
wkłady i wartości w Jiteraturę. 


U nas jeszcze nazwiska poctów awangardy sa 


Dziś I codziennie i Spott. 


Wyjazd Waiasiawiczówny odłożony. 


Jak dowiadujemy się, wszelkie pogloski 


jo rzekomym wyjeździe Stanisławy Walasiewi- 


czówny ze Stanów Zjednoczonych do Polski są 
pozbawione podstaw. Nasza rekordzistka ma 
szereg zobowiązań startowydh w USA i Ka- 
nadzie, wskutek czego nie będzie mogla opu- 
ście Ameryki przed 16 sierpnia b. r. 

Wobec tak spóźnionego terminu przyjazdu 


|| Walasjowiczówna nie wożmio udziałn w ohózie 


treningowym na Bielanach pol Warsziwą i po 
kilkudniowym adpoczynku w stolicy będzie 
musiala wjechać na HI Igrzyska Kohiece do 
Pragi. 


Wyścig samochodów i motecykii 
na ulicach Lwowa. 


W automokilowym wyścign okreżuym, któ- 
ry. jak wielomo. adbęńzie się w dniu 8 wrze- 
ia b. r. przez ulice m. Lwowa. wezmą rów- 
niż ndział motocykle w dwóch biegach, a to 
wyścicowe na przestrzeni 20 km., a sportowa 
ua 20 km. Cały zatem bardzo interesujący pro- 
gram tej imprezy hędzie się skladaj z pięciu 
biegów: trzech samochodowych i dwóch moto- 
cyklewych. Wyścigi trwać bela ad godz. 11— 
I8-tej. x publiczność bedzie masła obserwować 
caly Yeh przobii e 

Biegi samochelów 


wyścigowych i sporto- 


wybklęte i ośmieszane. W recenząych filmowych |wych oraz bieg motocykli wyścigowych bedą. 


organ giębokiej myśli katolickiej poświęca dwie |Totewinn nagrodami pieniężnemi, 


strony e 


wybitnej irdywidwalności reżysera sowiec- 
kiego Eisersteina, 


w  lacznej 
kwocie 10 tysięcy zł., prócz tego dla każdrzm 
hiczu przeznacza sie kilka nagród honorowych. 

Wyścigi te. jako nowećć w naszym krajn, 
budza wielkie zalnteresowanie we wszystkich 


u nas nazwisko tego balszewika nie mogloby |y ełącdi sportowych 


przejść przez kolumny dzienników. 

„Nanyelle Egape", zródło 
i oświecającej lektury (lo nabycia u Geheth- 
nera w Krakowie) powinno znależć swój od- 
pawiednik w Polsce. To pewnie, że u nas 
niema tak pogłębionej myśli kataliekiej, jak (o 
ma miejsce we Francji i w Beteji. ale można 
spróbować zorganizować „ekipę nową* akcji 
katolickiej, prawdziwie nową, t. j. działająca 
wśról zmienionych warunków życia I desto- 
sowana la nowoczesnej psychiki współczesnego 
człowieka cywilizowanego. 

Jako dowód, że w zalnterosowanych 


iomczającej 
Jk al 


Ko- 


lach, choć bardzo słaho jeszcze, odczuwa się|°®3 Mistrzynie spertu pływack 
konieczność wciągnięcia nowej literatury do |H5tonowiła nowy rekord 
cy-|100 m. styiem dowolnym, tSiągając czas 1 mi- 


walki o odrodzenie ducha katelickiega 


Paryżanka rekordzistką Europy. 


Pływanie jest dziedzina, w ktorej karjera 
„Asów zaczyna się bumizu wcześnie, 

Niejednokrotnie rekerdy, szczególnie kohie. 
ce, ustanawia 15 18-letnia młodzież. W pierw- 
szym rzędzie Amerykanki (słynna Helera Madi- 
sen!) fak młodo wpisuja się Ho elity sportowej 
świata. 

Ostatnio Franeuzka, 17 letnia Paryżanka, 
panna Godard zdobyła się ha wyczyn, którego 
pozazdrościć jej moga wszystkie star ze, niż 
ieme. Godard 
Francji i Europy na 


tuję niczauważcny napewno artykuł w „(Caze |Puta 12 sek. Dawny rekord wynosł 413: sek, 


cie Kościelnej". gwałtownie uapudający na 


księży-rymopisów. Ucieszyłom się szczerze tym |Tarrisa jest to druga 
sio, |Ści gwiazda pływactwa. fraienskiego, w walec 


rozumnym głosem. pochodzącym, zdaje 


Ohak najznakomitszego płvwaka Francji, 


pierwszorzędnej wielko- 


również z pod pióra kapłana. Wiemy, że nie-|ż którą zaledwie kilku polskich mistrećw ply- 
stety, w dziedzinie t. zw. liryki religijnej są|nickich miałoby szanse zwycięstwa, 


najbardziej zachwaszczone wszelkie walory for- 
malne i treściowe. Wszakżeż lam znajduje sie 
we wzlotach ku Bogu ucieczkę od wszelkich 
artystycznych zagacdhień tam usprawiedli- 


wia się prostotę, a raczej prostactwa wyrazu |qryficznie Poiskionii 
najwznioślejszym tematem! Dziś byle grafoman |w qniach 16 3 


rymuje westchrienia da Matki Boskiej lub tra- 
westuje Ewangelie i uchodzi mu to bezkar- 
nie — co więcej, śmie jeszcze nazywać się 
z tego tytułu poeta! Ale dlaczego nie odświe- 
żyć i tego warsztatu, kiedy budujemy kościoły 
wedlug nowego stylu i kiedy malarstwo reli- 
gijuo znalazło nowa forme? 

Czytałem niedawno „Confiteor, antologją 
pisarzy katoliskich polskich, wydana w Pozna- 
niu z okazji Kongresu Eucharystycznego, T'o- 
mimo, iż antologia nie wyczerpuje wielu na- 
zwisk z tej dziedziny — mie dotknęła ona 
w zujeiności pisarzy o nowych walorach for- 
malnych (znać zaledwie usiłowanie wciągnic- 
cia młodszych poetów np. Świeżawskiego). 
Znowu pytam się. dlaczego zignorowano te 
wysiłki, które juź istnieją? 

Sam przed niedawnym czasem, widząc, jak 
wiele jest do zrobienia na tem polu — napisa- 
łem kilka próbek nowoczesnej religijnej liryki 
(m. in. „Kołysankęć, druk. w „Tęczyć lub 
„Ów. Joannę d‘Arc“, drnk. w „Przeglądzie 
Powsz.*). Minio to jest tu do zrobienia bardzo 
dużo, 

Zrozumcież to nareszcie i odźwieżcie war- 
sztat religijnych wzrnszeń we wzniosłej poetyce- 
kiej mowie! 


JALU KUREK. 


Do najstarszego składu fortepianów firmy 


Włącdcysław BRolońsk 
Krakéw, Rynek słówny L. 34. 


I obronić 


CZESI ZAPRASZAJĄ POLSKICH 
TENNISISTÓW. 


Tennisaowy zaproponował tele- 
Za dw. T. tæorruio 
17 sierpnia ft. r. mecza miedzy- 
narodowego Polska — fGzechosłowacia. Meez 
odhyłby się w Fiszczanach. jako jedsa z wil- 
kich atrakcyj miejscowego sezonu  kąpielo- 
wego. 


ZY. 


Czeski 


o 

PZIUT. w zasadzie a probowal propozycję 
Czechów Skład reprezentacji polskiej zależny 
kodzie Gd formy wykazanej na meczu z Jap 
nją w dniach 12—1 bm. w Warszawie, 


MIĘDZYNARODOWY SUKCES 
BGCHEŃSKIEGO. 


Podczas zawodów pływackich w Brukseli, 
Dasz znany rekorłzista. Bocheński wysrał bieg 
100 m. styl. dow. w czasie 1:04.8 $, tijąc Gui- 
lini'ego (Belgja). Drehera (Niemey), Umghelin- 
ga tHolandja) i Recisu "Francja), 

SZAMOTA I STEFAŃSKI STARTUJĄ NA 
MISTRZOSTWACH ŚWIATA. 

Polski Zw. Tow. Kalarskich wytaaczył do 
wzięcia udziału w kolarskich  misrrzostwach 
świata w Brukseli dwóch naszych mistrzów: 
Szamoię (sprint) i Stelarńskiego (szosu). 


jm a TR nad 
CER z = 
Rzeczy ciekawe. 


Mówiące drzewo. 


wiośniak nadreński, nie mega 
wieniowego sadu przed żarłocznością 
wron j wróbli, wpadł na pomysł umieszczenia 
wśród gałęzi głośnika. Z drzewa pepłynely 


Pewicenu 


nadeszły nowe transporty fortepianów dźwięki Jazz-handu. Wrony i wróble zamieniły 


i pianin firm krajowych i zagranicznych 
które można nabyć po cenach bardzo 


stawowych sal bez przymusu kupna. 


się w słuch. ala wkróteę doszły do wniosku. że 
za sprawa człowieka, drzewo może stać się. 
instrumentem muzycznym. Po jazzach zabrzmia 
których już można było roz- 
Wówczas ptactwo sie 
zaniepokoilło i częściowo cdleciało. Skutek był 


— jeszcze wyraźniejszy, gdy z pośród gałęzi wi- 


śni zaczął się wydobywać pogwar profesorskiej 


Celem uregulowania nakład | prelekcji. Drzewo mówiące wydało się skrzy- 


prosimy o najrychlejsze uregu- 
lowanie prenumeraty. 


dlatym złodziejem czemś tak niesamowitem. że 
w trwodze przed niewidocznym  czławiekiem 
opuściły sad na zawsze. 


Nr. 208. 


€o słuchać 
w KMrakomie. 


Kraków, dnia 8-go sierpnia 1930. 
Piatek 8: św. Cyrjaka. 
Sobota 9: św. Romana, 
Sobota 9: wsch. słońca o godz. 4.08, 
zach. o 18.54. 


—— 


NAPAD RABUNKOWY. Wincenty Lichoń 
napadł na przechodzącego, drogą w Korzennej 
pow. Grybów Józefa Szaberliana i po sterory- 
zowaniu go zrabował mu 33 zł. i 98 gr. Napa- 
stnika ujęto i oddano sądowi. 

WŁAMAL SIĘ DO GABLOTKI WYSTA- 
WOWEJ. Na szkodę Leopolda Klauschera. kup 
ca, skradziono z gablotki wystawowej w Ryn- 
ku G} — 7 pojedyńczych trzewików, wartości 
POO sł. . 

AMATOR KWIATÓW. B. Marceniemu, ogro 
dnikowi, zam. przy ul. Emaus 5t skradziono % 
egrodu i szklarni kwiaty wazonówe ZNACZNEJ 
wartości. 

KRADZIEŻ GARDEROBY. Dr. Samuri 
Sohmelkcs. zam. przy ul. Rakowickiej L. 8 
zgłosił w policji. że w dniu 6 b. m. nieznam 
sprawcy otwarli wytrychem drzwi do jego 
mieszkania i skradli garderobę wartości TO 
r 07 ZACHOROWANIA I ZGONY. W 
Rynku Podgórskim zasłabla nagle służąca Mar 
ja Kumderko. zam. przy ul. Hetmańskiej L. 1. 
Zawzewane Pogotowie Ratunkowe przewiożle” 
ja do szpitala św. Łazarza. — Józefa. Bonaw- 
ska. lat 40. zmarła nagle na udar serca + 
swem mieszkaniu przy ul. Krakowskiej T.. 50. 
Lekarz obwodowy Dr. Bornadziński po stwier- 
dzeniu przyczyn zgonu polecił przewieźć zwła- 
ki do Zakładu medycyny sądowej. 

ZZA | Z 


REPERTUAR TEATRU SLOWAGRIEGO. 
Piatek: „Przedstawienie Baletowe“ z Do- 


hiecką i Romanowskim. 
Sobota: „Aida* z F. Platówną. „, , _ y 
Niedziela 10 godz. 8 wieez: „Księżniczka Ehi- 
eagn". g ; 5 x <a D. 
Poniedzialek 11 g. 8 wiecz.: s Róża z Fior) 1 
Włarck 12 g. B wiecz: „Lakme“ z Ewa Ban- 
drowską.. 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
WANDA: Katarzyna I (w rol. gl. Lil T'agore) 
film dźwiękowy. Sa = PY 
SZTUKA: „Dziewczyna z piekla“, „Pacjmniea 
kajuty okrętowej”. 


BAGATELA: Poświęcenie Kobiety (rol. gl. 
Dolores Costello). ] 

NOWOŚCI: Zamknięte. A PaT e A 

APOLLO: „Symfonja Północy i „Poknsy 


roadway“, -i 5 
y CORSO: Wywoływacz” w gł. roli Milten Sills. 

WARSZAWA: Zycie lndzkie w niehezpieczen- 
etwie* (Lucjana Albertini). 


UCIECHA: śpiewający Plazen (w roli gł. Al. 
Jolson). 


OPERA I OPERETKA LWOWSKA. „Szehere- 
gada“ Rimskij-Korsakowa. „Zaproszenie do tañ- 
ca“, Potipa „Postaj kawaleji* Armsheimera oto 
trzy przepiękne balety, które dziś zostaną zapro 
zantowane przez dyrckcję teatrów miejskich zę 
Lwowa w osobach calego zespolu solistów araz 
corps de baletu z parą klasycznych tancerzy, g0- 
śeimnic występniących na czole, a mianowicio Z p, 
Eleonorą  Nobieeką primabalerina Królewskiej 
Opery w Rukareszcic oraz  haletnistrzem tejże 
opery p. A. Romanowskim. Tak hardzo wysoka 
technika, jak i przepiękne warunki tej pary, jak 
również ndział tej miury artystów jak primaba- 
Jermy K. Jałowiecka. M. Martówna, balelmistrz 
St. Faliszewski i wielu innych, zapewniają temu 
jedynemu wieczorowi Taletowenin, odpowiednio 
wysoki poziom artystyczny. Wszystkie balety 
w insconizacji p. A. Romanowskiego, dyryguje 
młody. utalentowany  krakowianin.  kapolmistrz 
Zdzisław Górzyński. „AJDA“ z występom p. mi: 
Platównej. daną bedzie w sobote dnia 9 bm. 
w skład obsady wchodzą pp. Bediewicz. Cyganik, 
(ircen-Skazowa, Łowczynski, Zopoth i inni. 

JEDYNY KONCERT ROSYJSKICH SPIEWA- 
KÓW BOJANÓW, piewców swej niedoli pod art. 
kier. A. Itopiekiego odbędzie się w sobote A bm. 
w Starym Teatrze. Zespół ten cieszący SIĘ (ak 
zagranicą, jak równieź u nas madzwyczajnem po- 
wodzeniem wykona szereg picni u uas mało zna- 
nych, a to: burłaków nadwołżańskich, kozaków 
dońskich. syberyjskich włóczęgów oraz pieśni za- 
hajkalskie i urałskie przy akompanjamencie ro- 
syjskich instrumentów narodowych. 


um m U M 


Prokocim zyskał oświetlenie elektryczae. 


NY środę dnia 6-tego bm. została urucho- 
miona instalacja oświetlenia publicznego i 
prywatnego w gminie Prokocim. Gmina ta roz- 
budowała cię w ostatnich latach i liczy obecnie 
500 domów zamieszkałych przez 6.000 miesz- 
kańców. Oświetlenie publiczne obejmuje 1% 
lamp 60 wattowych. któremi oświetlono 9-8 
km. ulic. 

Uroczystość zapalenia światla ejektryczne- 
go odbyla się w obecności radcy wojew. p- 
Starosolskiego, starosty Orłowskiego. wiecprez. 
miasta Dr. Landana, kierownika tymczasowe- 
go zarządu gminy Prokocim p. Kozy w towa 
rzystwie czlonków zarządu gminy oraz dyrek- 


torów Elektrowni miejskiej w Krakowie p. Inż. 


Bielińskiego. Gmina Prokocim jest największą 
z zasilanych przez Klektrownię miejską w myśl 
nowego uprawnienia. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 9-go sierpnia 1930. 


Dwa tysiac więaj pożarów cić w raka ubiegiym, | 


Kraj nasz nawiedzony został w bieżącym 
roku groźrą klęską pożarów, które wyrządza 
ją nieobliczalne wprost szkody, niszezącę doby- 
tek tysięcy rodzin. Niekezpicezeństwo wzmogło 
się jeszcze hardziej wskutek długotrwałych 
upałów, które wysuszyły latwopalne słomiane 
strzechy naszych chat wiejskich, poszycia la- 
sów itp. W tych warunkach rzucony niedopa- 
łek papicrosa — staje się zarzewiem pożarów. 
cgarniajacych niekiedy cale wsi. 

Akcję ratunkową utrudnia niedostateczne 
uświadomienie i zorganizowanie ludności, któ- 
ra częstokroć edmawia pomocy przy gaszeniu 
ognia. Zdarzają się również wypadki zbrodni- 
czych podpaleń, z któremi walka nie jest przez 
społeczeństwo dość skntecznie prowadzona. 
Jak wykazuje ostatniu statystyka, 


pożary w br. od 1-go stycznia do 1-go lipca 
wzrosły do liczby 8,814 


wypadków, podczas gdy w ub. r. za ten sam 
okres czasu zanotowano 6.137 pożarów. Wśród 
nich są i masowo wypadki, jak w Libiążu pow. 
Chrzanów, w Szezurowcj pow. Brzesko i we 
wsi Cisice w pow. żywieckim. Również 


na terenie wojew. krakowskiego statystyka 
wykazuje w stosunku do ub. roku wzrost 
pożarów. 

I tak w styczniu br, zanotowano 48 wypadków 
(ub. roku w tymże miosiącu DT), w lutym 69 
(w ub. r. ly w marcu 98 (67), w kwieuiin 78 
(F5), wmaju 110 (91). w czerwcu 1635 (112), 
w pierwszej polowie lipca br. 82 na 52 wypad- 
ki w ub, roku. 

Ciężar akcji ratunkowej spada  przede- 
wszystkiem na straże pożarne, które w wielu 
wypadkach nie są jeszcze dostatecznie wyckwi 
powane w sprzęt i narzędzia pożarnicze np.: 


około 1800 straży pożarnych nie posiada 
dobrych sikawek. 


Prak jest również w wielu powiatach instruk- 
torów, którzyby szkolili straże i kontrolowali 
stan ich gotowości bojowej, 

7, niemałą pomoca w organizacji nowych 
straży i wspieranin już istniejących spieszy 
„Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych“ 
Państwowa fa fpstvtucja w r. 1922 1 (923 obje- 
ia dziażalnością Małopolskę 1 województwa 
Wąchodnie; od początku 1922 r. uruchomiony 
został dzial dobrowolnych ubezpieczeń ad 
ognia, a następnie dział ubezpieczeń ad gradu. 
zaś w J924 r. dzial ubezpieczeń żywego inwen- 
tarza od chorób. W 18: r. dzialalność w dzia- 
ach dobrowolnych zostala, rozszerzona na 
Ślask Górny. 

Rozporządzeniem Ercezydenta Bzplitej z dn. 
lOa paźdz. 1934 r. instytucja ulegla reorgani- 
zacji, która rozszotzyła zakres kontroli ze stro- 
ny Min. Skarlm oraz ustalila ściślej prawa i 
obowiązki ubezpieczonych. Dalsze zmiany za- 
szły na skutek  rozporząklzonia 


sa lnionym 
ipo "x a : 
Prezydenta ! nie zostanie naruszony. 


Rzplitej z dn. 27, V. 1927 r., które nie zmienia- 
jąc zasad przymusowego ubezpieczenia budo- 
wli, ogranicza i ściśłej ustala ramy działalności 
instytucji w zakresie ubezpieczeń dobrowol- 
nych. Wreszcie nazwę instytucji ustalono na 
„Powszechny Zakład Ubezpieczeń  Wzajem- 
nych, 


Ma on ua celu dobro publiczne, a nie osiąganie 
zysków, 


jak inne prywatne towarzystwa czy zakłady, 
których istnieje kilka na terenie Kzplitej Pol- 
skiej. Niektóre z nich są firmami zagraniczne- 
mi; nie brak wśród nich i żydowskich. Zada- 
niem Powszechnego zakładu Ubczpieczeń Wza- 
jemnych jest ubezpieczenie od ognia budowli. 
podlegających przymusowi ubezpieczenia od 
cynia. Budowle muszą być ubezpieczone w tej 
instytucji w 2,3 sumy oszacowania, w 1/3 zaś 
mogą być ubezpieczone w P. Z. U. W. lub 
w innym zakładzie ubezpieczeń, dopuszczonym 
do działalności w Polsce. Powszechny Zakład 
Ubezpicczń Wzaj. odpowiada za szkodę, zrza- 
dzoną w ubezpieczonej budowli przez pożar. 
Odpowiedzialność ustaje z chwilą przystąpie- 
nia do rozbiórki, lub gły władza rozbiórkę za- 
rządzi. 


Dochodzenia celem ustalenia wysokości od- 
szkodowania ma P. Z. U. W., rozpocząć 
w przeciągu dwóch tygodni od daty otrzyma- 
nia przez inspektora powiatowego zawiadomie- 
nia o zajściu szkody, Odszkodowanie ma od- 
powiadać rzeczywistej szkodzie oraz stosunko- 
wi sumy ubezpieczenia do wartości budowli 
w chwili zajścia szkody, nie może jednak prze- 
wyższyć sumy ubezpieczenia. 


Nadwyżką funduszów jaka powstanie przy 
końca każdego roku w dziale przymusowych 
ubezpieczeń budowli od ognia po pokryciu 
wszystkich wydatków i zobowiązań oraz odlo- 
żemu rezerw rozdziela sią w sposób następują- 
cy: 659% przelewa sią do kapitalu zapasowego, 
347% rozdziela się między wojewódzkie związki 
samorządowe w województwach  (zastępezo 
lnnkeje te wykonuje P. Z. U. W. dopóki związki 
sam, nie zostaną zorganizowane), a 1% prze- 
znacza się na ogólno cele użyteczności publicz- 
nej. Z tych to nadwyżek P. Z. U. W. związek 
udziela właścicielam budowli, ułgowych poży- 
czek na pokrycie budynków materjałami ognio- 
trwałemi, oraz na budowę po pożarze ognio- 
trwałych budowli. Z tych sum zakłada się wy- 
twórnie i sklady materialów  oguiotrwałych, 
wlziela się subwencji dla oddziałów straży po- 
żarnej itd. Należy wkońcn zaznaczyć, że Powsz. 
Zaklad Ubezp. Wzj. subwencjonuje wszystkie 
straże ogniowe na terenie Rzplitej Polskie 
w liczbie około 4 tysiące. 


Mimo wzrostu fali pozarów w bieżącym ro- 
ku, głównie z powodu posnehy, wbrew nieuza- 
pogloskom, kapitał rezerwowy 


Nowe rozporządzenie 


dotyczące ubezpieczenia pracowników umysłowych, 


Ol dnia 1-gp sierpnia b. r, weszło w życie 
nowe rozporządzenie ministra pracy i opieki 
spolecznej, dotyczące rejestracji, kontroli oraz 
wlzielania świadczeń z powodu braku pracy 
pracownikom umystowym, 

Rozporządzenie ustala, iż w cclu uzyskania 
odpowiedniego zajęcia. a wrazie niemożuości 
jego otrzymania. w celu uzyskania świadczeń 
na wypadek braku pracy. bezrobotny pracow- 
nik umysłowy winien zarejestrować się w Pań- 
stwowym Urzędzie Pośrednictwa Pracy, lub 
jego ekspozyturze, znajdującej się w powiecie, 
w którym dana osoba zamieszkuje, lub też 
w powiatowej Kasie Chorych, o ile w danym 
powiecie niema bFaństwowego Urzędu Pośred- 
nictwa Pracy. Na obszarze górnośląskiej części 
województwa śląskiego należy się rejestrować 
w komunalnych urzędach pośrednictwa pracy. 
W miejscowościach odległych od Państw, Urz. 
Pośredn. Pracy i Kas Chorych bedą przyjmo- 
wić do rejestracji urzędy gminne, 

Aby uzyskać świadczenia na wypadek bra- 
kn pracy, winien bezrobotny (po zarejestrowa- 


niu się) zgłosić roszczenia 0 Świadczenia do 
Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysło- 


wych za pośrednictwem właściwej Kasy Cho- 
rych, wykazywać, że pozostajo bez pracy 
z powodu niemożneści znalezienia odpowied- 
niego zajęcia i poddawać się wszelkim zarzą- 
dzeniem kontrolnym w tej mierze, 

Roszczenie o Świadczenia winien bezrobotny 
pracownik umysłowy zgłosić w cięgu 6 mie- 
sięcy od dnia utracenia zajęcia, O ile zglosze- 
nie roszczenia nastąpilo w ciągn miesiąca od 
dnia utracenia praev, to Od tego dnia rozpo- 
cayna się prawo do Świadczeń, w razie zaś 
późniejszego zgloszeuia ol pierwszego dnia 
tego miesiąca kalendarzowego. w którym usku- 
teczniano zgloszenie, Przy zgłaszaniu roszcze- 
nia należy przedstawić: kartę ubezpieczeniową 


(Zaki. Ubezp. Pracown. Umysł.), legitymację 
poszukującego pracy (wydaną przez instytneję 
rejestrującą poszukujących pracy) i zaświad- 
czenie pracodawcy o zwolnieniu z pracy 
(z ostatniej posady), Praecdawca w żadnym 
wypadku nie może uchylić się od wydania za- 
świadczenia, bez względu na powód zwolnie- 
nia. 

Bezrobotny pracownik umysłowy, posda- 
jący ns utrzymaniu rodzinę, winien przedsta- 
wić zaświadczsnie o Stanie rodzinnym, wydla- 
ne przez urząd gminny (w gminach wiejskich), 
właściciela domu (w gminie miejskiej), na pod- 
stawie ksiąg meldunkowych. Zaświadczenia ta- 
kie nie podlegają opłacie stemplowej. Zasiłki 
z powodu braku wypłaca w ostatnich dniach 
każdego miesiąca instytucja wskazana przez 
Zaklad Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych, 

O otrzymaniu pracy zarobkowej, chociażby 
krótkotrwałej, o śmierci którejkolwiek z osób, 
znajdującej się na utrzymaniu bezrobolnego 
i o każdej okoliczności. majacej wpływ na 
ocenę prawa do świadczeń i na wysokość 
świadczeń, należy niezwłocznie zawiadomić 


Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych | 


za pośrednictwem właściwej Kasy Chorych. 
———0)— — — 


Ofiara wypadku samochodowego, 

Wezoraj popołudniu jechało ul. Kalwaryj- 
ską, w kierunku Krakowa auto osobowe z Ricle 
Nr. 71.226. Opodal Rynku podgórskiego od- 
padlo nagle koło od samochodu. który prze- 
wrócił się na bruk, przygniatając przechodzą- 
ca prawie tamtędy Annę Kużnikową «1. 50) 
z Prokocima. Nieszczęśliwa poza licznemi raua- 
mi, dartemi na całem ciele doznała wstrząsu 
mózgu oraz skaleczenia czoła aż do kości. Ran- 
wą zaopiekował się lekarz Pogotowia ratunko- 
wego. 


Przypomnienie ministerjalne tla 
wo; ewodow. 


Ministerstwo Spr. Wewn. rezestało 2kólnik 
do wojewodów i Komisarza , Rządu m. War- 
szawy w przedmiccie trybu kierowania spraw 
karno-ndministracvjnych do sądów. odpowie- 
luiego uporządkowania aktów spraw kierowa- 
nych do sądu. w przedmiocie należytego Opra- 
cowania spraw  karno-administracyjnych pol 
względem formalnym i materjalnym. oraz w 
sprawie stosowania art. 621 kodeksu k. p. K. 
który daje właściwym władzom administracyj- 
nym możność zastępowania się przez odpowied 
nib władzę w siedzibie Sadu Qkr. 


Wakacyjny Kurs Polon'styczny 
na Wawelu. 


Onegiaj odbyło się zakończenie kursu w 
kacyjnego polonistycznego. zorganizowanego 
przez Ruratorjum Okr. Szk. Krakowskiego, Na 
program kursu złożyły się wykłady z literatn- 
ry i jezyka polskiego, prowadzone przez pp. 
Styrylskicgo Wincentego. wizytatora Okręg. 
Szkół, który był także kierownikiem kursu, 
oraz prof. Jaworka Piotra i Indyka Anlrzeja. 
Uczestnicy kursu zwiedzili najważniejsze za- 
bytki Krakowa i najpiękniejsze jego okolice, 
jak Bielany. Ojców, Czerną, Wieliczkę, oraz 
odbvli dwudniowa wycieczke do Zakopanego. 

W kursie wzięło udział nauczycielstwo 
w liczbie 82 osób z wszystkich województw 
w Polsce, które pelne wdzięczności dla prele- 
gontów złożylo na ręce kierownictwa w dniu 
zakończenia kursu 100 zł. z prośbą o przezna- 
czenie jej na odpowiedni cel. Ten szlachetny 
un skromnie uposażonego nauczyciclstwa gest 
jako dowód wysokiego poziomu ideowego ucze 
stników, którzy zrezygnowali z połowy 0d- 
poczynku wakacyjnego, przybyli do Krakowa 
na własny koszt, a jeszcze na taka zdobyli się 
ofiarę, jest godny pełnego uznania, 


Trzy napady w jednym dniu. 


Opodal rogatki wielieckiej napadli jacyś 
asobnicy na Mieczysława Chlipałę (1. 20) kupca, 
i zadali mu nożami rany w klatkę piersiową i 
szyję, — Podobna niespodzianka spotkała Wła- 
dysława Sadowskiego (l. 31) kaflarza: dwóch 
napastników rzuciło się na niego w Podgórzu 
w godzinach wieczornych i dotkliwie skłuli go 
nożami. — Wreszcie ofiarą nożowców padł Szy 
mon Panik (l. 84), krawiec. Został on uapadnie- 
ty na wl. Barskiej i zraniony w rękę. We wszyst 
kich wypadkach udzielił rannym pierwszej po- 
mocy lekarz Pogotowia ratunkowego, 


Ruch służbowy 


KRAKOWSKIEJ IZBIE HANDLOWEJ. 
Przeniesieni: Dr. Zemla Eugenjusz do Izby 
skarbowej w Nowogródku i mianowany radcą 
skarbowym. Piskozub Wł. do Wydziału VI Izby 
i Dikman N. ze Lwowa do Urzędu Opłat Stemplo- 
wych w Krakowie; Romański L. z Nowego Tar- 
su do Urzędu Sk. Pod i Opl. Sk. w Myślenicach; 
Gemser J. z okręgu Izby Skarbowej w Poznaniu 
do Wydz. II Izby. Księgowi: Poborski Józef z II 
Urz. w Krakowie do Wydziału II lzby, Jakubow- 
ski M, do Kasy Skarbowej w Grybowie, Hoendel 
St. do Wydziału NI Izby; kontrolerzy w VIN st. 
sł}: Legutko W. do Kasy Sk. w Chrzanowie, 
a Froncz St. do Kasy Skarbowej w Nowym Tar- 
gu sekretarz Kossowski Juljusz do Urzędu Sk. 
Pod. i Opł Sk. w Makowie, adjunkt kancelarvjny 
Ładoś K. do Kasy Skarbowej w Nowym Targu: 
asystenci rachunkowi: Fijoł T. do Wydziału IV 
fzby. Olszewski F. do I Kasy Skarbowej w Kra- 
kowie, Ślizowski St. do Wydzialu II Izby i Kula 
M. N. Sącz do Krakowa; adiunkci kancelaryjni: 
Lachówna M. do Wydziału II Izby. Osuchowska J. 
do Wydziału MI. Jedliczkówna I. do Urzędu Sk. 
Akcyz i Mon. Państw. w Krakowit: praktykanci 
na stanowiska II kat: Blak. W. do Wydzału I 
Izby i Burde F. do Kasy Skarbowej w N. Sączu; 
kaneeliści w NI st. sł: Gucwa T. do Urzędu Sk. 
Akcyz i Mon. Państw. w Wadowicach, Ratajówna 
K. do Kasy Skarbowej w Bochni, Kokoszka St. 
do Myślenie i Fortuna Cz. do Urzedu Skarb. Pod. 
i Opł. Sk. w Bochni; Cebulowa M. w Czarnym 
Dunajcu do Kasy Skarbowej w N. Targu; komi- 
sarze Kontroli Skarbowej w X. st. sł. Pasella E. 
z łncka do Dobczyc, a Timorski J. z Okocimia 
do Bieżanowa; rewidenci Kontroli Skarbowej w XI 
st. sł. Dworski T. do rejonu Nr. 8 w Krakowie, 
Karpiński E. do Milówki. Secha P. do Okocimia. 

Przenies'ni w stan spoczynku: naczelnik Sza- 
Jlowski M. inspektor skarbowy w N. Targu Wi- 
śniowski DI. radea skarbowy.  Huppenthal WI. 
radca skarbowy w Krakowie Wiśniewski A. rad- 
ca skarbowy w Krakowie Wodziński K.. naczel- 
nik Wydziałn Grahowski Jan St., naczelnicy Ka- 
sy Skarbowej: Crma A. w Brzesku i Szybalski Br. 
[w Tarnowie: księgowy: Heim Artur: adjankci kan- 
celuryjni: Janikowska A. w Krakowie, Koszykie- 
wiez R. w Zyweu. Makowska H. w Krakowie, 
|Chojecki J. w Wadowicach i Klimek B. w Tu- 
chowie: adjunkci kancelarvjni:  Saratowiezówna 
| w Nowym Targu i Totówna E. w Tarnowie; 

sekwestrator podatkowy w N. Targu Niewolski F. 
komisarze Kontroli Skarbowej: Petryński Józef 
w Bochni | Werndl E. w Zatorze. 


DOBRA ODPOWIEDŹ. 
Rzecz dzicje się w uniwersyteckiem mieście. 
Wszyscy wiedzą. że profesor Müller cgzam!- 
nuj bardzo surowo. Fuwnemu studentowi medycy- 


Ww 


nv zadaje on na egzaminie następujace pytanie: 
„Jakie Pan zna środki napotne?* 
Studont wymienia znane mu środki. przede- 
wszystkiem zaś tabletki Aspirynv. działające 


prócz tego niczawcdnie przy przeziębieniach oraz 
przy bólach glowy. 

„Przypusómy jednak“. mówi profesor. „że na- 
wet one by nie pomogły, cóż by Pan wówczas 
zrobił? 

„Przyskdbym pacjenta. na eszamin 
jFrofosora* odpowiada bez namysłu 
wiomy atulent, , 


do Pana 
zniecierpli- 


Bir. L 


Żucie *osnodarcze. 


Pogłoski o monopolach | pożyczka. 


Podaliśmy niedawno wiadomość  2rganu 
Krakowskiej Kongregacji Kupieckiej że w ko- 
łach rządowych przygotowuje się wprowadze- 
nie m>nopolu handlu herbatą. Inne znowu pis- 
mo donosi, iż istnieje zamiar stworzenia mono- 
polu piwnego. 

Wiprowadzenie nowych monopoli wymaga 
na szczęście zgody Sejmu a nie sadzimy. by 
zmalazła się w okcenym lub w przyszłym Sej- 
mie większość za takiem szkodliwem wzmcee- 
nieniem etatyzmn. 

Słusznie już podniesiono, że nowe menopcle 
ea. potrzebne sanacji tyłko dla rozdawania no- 
wych posad i dalszego uzależniania speleczeń- 
stwa od rządu oraz jako zastaw dla nowych 
pożyczek zagranicznych. Ale przecież rząd tyle 
razy zapewniał, że zrywa raz na zawsze z Cta- 
tyzmom! Nio sądzimy więc. by teraz miał od- 
wagę występować z nowymoi projektami mono- 
polowymi. Pozostaną one chyba nadal w >fe- 
rze zamiarów. 

Co się tyczy pożyczek. to korespenilont 
„Borl. Tagbl.” donosi — a inne pisma lọ no- 
twierdzą. że podróże pp. Koca i Gliwica 
do Ameryki. Dewcy'a do Śzwajcarji gen. Gú- 
reckiego do Francji. min. Kwiatkowskiego 
do Belgji. Szwecji i Damji miały na celu wy- 
sondowanie możliwości uzyskania nowych pe- 
życzek. O wyniku tych starań nie nie słychać. 
co ozmacza zapewne. że wynik ten jest ujemny. 
Przy obecnych stosunkach politycznych w 
Polsce uzyskanie pożyczki zagranicznej na do- 
godnych warunkach jest rzeczą niezmiernie 
trudną. o czem już mógł się przekonać dosta- 
tecznie rząd obccny z czynionych przez siebie 
prób w ostatniem dwuleciu. Warunkiem zloby- 
cia zaufania zagranicy jest uporządkowanie 
stesunków wewnętrznych i zaprzestanie walki 
z Sejmem i społeczeństwem. 


Zamówienia rządowe na setki milj. ZŁ. 
dla przemysłu. 


Jak już donosiliśmy, komitet ekonamiezny 
ministrów powziął uchwałę o przyspieszeniu Za 
mówień rządowych dla przemysłu. jakie miały 
być właściwie realizowane dopiero w latach 
1981/32 i 1932/33. 

Wysokość tych zamówień obliczana jest 
tymczasowo w pierwszej fazie na sumę 106 
miljonów zł. W rzeczywistości bowiem kredyt 
ten może dosięgnąć wysokości kilkuset miljo- 
nów, zwłaszcza skoro się zważy, iż zamówie- 
nią rządowe mogą również dotyczyć dostaw 0 
charakterze zapotrzebowania stałeg) do wyso- 
kości 50 procent przeciętnej sumy podobnych 
zamówień w ostatnich trzech latach. 

Wysokość zaś tych zamówień będzie uzale- 
żmiona od warunków kredytowych. na jakich 
przemysł gotów będzie wykonać zamówienia 
rządowe. Tak np. Min. Poczt i Telegr. mogło 
ostatnio zawrzeć poważną tranzakcję na dosta- 
wę kabli z syndykatem kabli (T. K. D. sp. z 
o. 0). dzięki doegodnemu rozłożeniu należności 
na spłaty kredytowane przy niskim stasumko- 
wo. bo 7% oprocentowaniu. 

Przy zamówieniach rządowych wielkie zna- 
czemie posiadać więc będzie ustosunkowanie 
się samego przemysłu i w załeżności od tego. 
czy drugi kontrahent w tych tranzakcjach. ja- 
kim będzie przemysł — zgodzi się na warunki. 
odpowiadające  Mimisterstwom, powiększy się 
też wysokość zamówień. Przy tych zamówie- 
niach za$ wchodzą w grę Min. Kolei, Min. Poczt 
1 Tel, Min. Robót Publ., Min. S. Wojskowych 
1 Min. S. Wewn. (zamówienia samorządowe za- 
lema od MSW). Tak więc, stosownie do zapo- 
trzebowamia resortów zostana zamówienia te 
przydzielone odpowiednim gałęziom przemy- 
słu 1 


W pierwszym mędzie zamówienia te przyj- 
dą z pomocą metałowemu przemysłowi prze. 
twórczemm, który mocno uciezpiał wskutek de 
presji gospodarczej. 

Charakter interwencyjny pomocy Rządu dla 
pmzemyshi polegać będzie na tem. iż państwo. 
które jako komsumemt. posiada ustalone nor- 
malme zapotrzebowanie, udzielać będzie chec- 
nie zamówień przekraczających normalne zapo- 
trzebowanie. Tak mp. Min. Komunikacji stosuje 
już oddawnma w tem znaczeniu akcję interwen- 
cyjną. gdyż w ozasie. gdy stan zaschów zano- 
trzebowanych obliczony jest obeenie ma 185 
mij. zł. to de facto ma ono tych zasobów 
(w postaci wegla. mokładów kaletowych i t. 4.) 
na sumę blisko 250 milj. zł. Nie wątpimy, że 
szcześliwa myśl udzielenia prmocy mrzemysło- 
wi przez zamówienia rządowe addziała ożyw- 
ezn na stan naszego przemrshi. 


Brak zainteresowania i zniżka cen 
pszenicy w Paisce.. 


Sytnacja w poszczególnych eentrach handiu 
zhożowego w Polsce przedstawia się: 

W Poznaniu; Ogólne usposobienie spokoj- 
ne. Żyto na rynkach wewnętrznych i zewnętrz- 
nych nadał bez zmiany. Silne zaofiarowanie 
w pszenicy wpłynęło zniżkowo na ceny. 

Płarono w złotych: Żyto 19.%0. vszenica | 


«GLOS NAROnU* z dnia 9-go sierpnia 


1250. 


W dobie kryzysu gospodarczego zagadnie- 
nia cen towarów i uslug wysuwają się na plan 
pierwszy, wszak wszystkie prawie tcorje kon- 
junktnr zgodne sa w tem, iż właśnie zachwia- 
nie równowagi cen wywoluje depresje konjunk- 
turalną. Spróbujmy zatem na podstawie ofi- 
cjalnego wydawnictwa G. U. Statystycznego 
zobrazować rozwój cen w Folsce w ostatnich 
miesiącach, 

Kozpoczynamy przegląd od cen hurtowych, 
których wskaźnik obliczony w stusnku do po- 
żiQmu. r. 4827 100, wynosił w r. 1930 
w styczniu 88.2, lutym 64.9, marcu 85.0, a więc 
był niższy przeciętnie o jakie 15 procent. 
Wskaźnik ten jednak obejmuje artykuly rolne 
i przemysłowe i tu dopiero ujawniają się tak 
dobrze nam znauce „nożyce cen“. polegające 
ua tem, iż ceny produktów rolnych są niższe 
od poziomu w r. 1927 o 30 proc., gdy ceny 
wyrobów przemyslowych zaiedwie o 1—2 proce. 
Wskaźnik howiem produktów rolnych wynosił 
w r. 1930 w styczniu 74.8, lutym 69.3, marcu 
10.1. gdy wskażnik przemysłowy w styczniu 
99.1. lutym 88.2. mireu 97.5. 

Ta rażąca dysproporcja jest ogniskiem za- 
painem choroby, którą przeżywa nasze gospo- 
darstwo. 


Od wskaźników ogólnych przechodzimy 
zkolei do poszczególnych grup towarowych. 
Wskaźnik krajowyeh roślinnych produktów 


spożywczych (ziemiopjody i przetwory) wyno- 
sil w stycztiu 64.8, lutym 59.4, marcu 61.3, 


dgnisko zapalne kryzysu gosp. w Polsce. 


czyli że ceny tak podstawowych artykulów, jak 
pszenica. żyta. owies. mąka. kasza były niższe 
o 40 prec. od cen w r. 1927. W tym samym 
jednak czasie np. ceny nawozów sztucznych by- 
ły stale o 30.6 proc. wyższe od cen z r. 1927. 
Jyspr"porcja zatem pomiędzy czynnikiem pro- 
dukcji rolnej, jakim są nawozy a gotowym 
produktem wynosiła w cenie aż 70 proca a więe 
achwianie równowagi było niesłychanie silne. 

Wies jest. jak wiadomo. ważnym konsn- 
mentem równicż materjajów włókienniczych. 
Gdy jednak ceny artykulów rolnych byly 
średnio niższe o 30 proc. od cen w r. 1927. 
ceny gotowych materjalów włókienniczych 
staly ciągle na tym samym pozicinie, 

Pla kobstuneatów, do których / ostatecznie 
wszelki towar dechodzi. ważne są t. zw. wskaż- 
niki kosztów utrzymania. Wynosiły one dla 
Warszawy w styczniu 102.5. lutym 99.9. mar- 
eu 98.9, a więe były niższe od poziomu z rokn 
1927 zaledwie a 1 prec. Jednak i ta nicznaczna 
obniżka kosztów utrzymania, spowodowana 
była cgromną Olmiżką cen żywności. której 
wskażnik wynosił np. w marcu r. b, 84.5, gdy 
natomiast wskażnik materjałów odzieżowych 
i obuwia wynosił 1089. opuln 134.3. mieszka- 
nia 113.7. a pozostaiyeh składników ntrzyma- 
nia 112.2. Ceny zatem ubrania. obuwia. opału 
i mieszkania były ad 19 do 34 proc. wyższe od 
cen w r. 192%, a jedynie ceny żywności niższe 
o 15 procest. J. B. 

EN 


Kanada nrzed wprowadzeniem ceł ochronnych. 


Wiele wody uplynęło w rzece sw. Wa- 
wrzyńca od owego pamiętnego 1897 rozu. gdy 
premjer Kanady sir Wiilfrid Laurier w pre- 
zeneie urodzinowym dla Babki* z okazji 15- 
lecia królowej Wiktorji obniżył ryczaltowo 
wszystkie cła wwozowe na angielskie towary. 
To byt istotnie akt „dobrej woli”. Leez kij ma 
dwa końce, a Anglicv nie odwdzięczyli się 
w równej mierze Kanadyjczykom. Metropolja 
uprawiala nadal gospodarczą politykę „otwar- 
tych drzwi”, dażąc do obniżenia kosztów rak 
roboczych przez potanienie życia. Dziś jnż ną- 
wet duchowy spadkobierca Wilfrida Laurier. 
wódz kanadyjskich liberałów i dotychczasowy 
premjer Mackenzie King. nie bylby sią ink da- 
leko posunął w wiernopodcańczym darze, Na- 
wet ten zwolennik woinege handlu pragnie ohe- 
enie wprowadzić liczne ograniczenia do ..pre- 
zeniu dla Babei“. s 
Większość kanadvjczyków poszła jeszcz” 
dalej © Oddając swe głosy konserwatystom. 
stwierdziła wyraźną wolę odgrodzenia się pło- 
tem ceł ochronnych nietylko od Asaglji, lecz 
i od pozostałych dominjów i kolonij. lo trzy- 
krotnych zwycięstwach wyborezych Maeken- 
zie King został pokonany. W ostatuich wybo- 
rach szala zwycięstwa przechyliła się na stronę 
leadera konserwatystów Bennetta, Oznacza to. 
że w walce z wzmagającem się. a nirznanem 
dotąd w Kanadzie bezrobociem wprowadzone 
będą najostrzejsze cła ochronne. Zagadnienie 
samowystarczalności przemysłowej idzie tu 
w parze z interesami farmerów, którym impor- 
towane z Nowcj Zelandji masło galo się bardzo 
we znaki. i 
Zarówno dla przemysłu. jak i rolnictwa Ka- 
nady, obfitująccj we wszelkie bogactwa natu- 
ralne, a posiadającej nader szczupły synek we- 
wnętrzny, wskutek nieznacznej liczby ludności.. 
ała ochronne są dziś kardynalnem zagadnic- 


31—32. jęczmień przem. nowy 21—23.50, owies 
21.50—22,50, mąka żytnia 659% łącznie z work. 
32.50. otręby żytnie 12—13., pszenne 15.50— 
16.50. rzepak 46—48. 

W Grudziądzu: Żyto 17.50——18.50, pszenica 
32—33. jęczmień 23—24, jęczmień browarowy 
24—26. owies 22—23. peluszka 20—22, wyka 
26—28. Usposobienie na żyto i pszenicę slab- 
sze. Tendencja ogólna spokojna. 


W Łodzi: Żyto 17.50.116. pszenica 38—35. 


owies 24, otręby żytnie. 18. pszenne 16.00— 
17.00 mąka żytnia 32—33, mąka pszenna 67— 
68. Na Łódzkim rynku zbożowym panuje ten- 
dencja spokojna z odcieniem słabszej. 

Podaż wszystkich hez wyjątku gatunków 
zboża, byla zupełnie dostateczna, zapotrzebo- 
wanie natomiast — bardzo stabe, wskutek bo- 
wiem stałej zniżki een, nikt z odbiorców nia 
chciał czynić zapasów zboża. był bowiem 
w ohawie. iż narazić się może na poważne 
przepłacenie towaru, Obroty były minimalne. 


5 - 
Kryzys w nrzemyśle ceramicznym. 

"W latach przedwojennych produkcja cegieł 
ra ziemiach, wchodzących obecnie w skład 
Rzeczypospolitej, pokrywał w zupełności za- 
potrzebowanie rynku wewnętrznego, które wy- 
nosiło w przybliżeniu 2. do 2% miljarda sztuk 
cegly. Po wojnie większość przedsiębiorstw 
została odbudowana. natomiast faktyczna pro- 
dukcja uległa poważnemu zmniejszeniu. nie 
osiągając dotychczas wysakości przedwojen- 
nei i nie wvczerpując tem samem zdolności 


'niem. Światowy kryzys w rolnictwie zagafnie- 
nie to zacstrzył. Dotyczy ono nieiyixo krajów 
„obeych* (przedewszystkicm Stanów  Żjdn.). 
leez w pierwszym rzędzie obrotu A unilowegoa 
|jwewnątez Imperjum Brytyjskiego. Konkuren- 
cja Kanady z dostawcami produktów rolnych 
i drzewa do Anglji jest nader trwlna. Gdvhy 
nawet kampanja lorda Reawverbroocau 'zazna- 
„czyć należy. — kanadyjczyka z pochodzenia) 
„została uwieńczona powcdzeniem i granice An- 
giji zamkniętchy dla produkcji rolniczej zagra- 
nicznej. a ustalenohy natoiniast zasadę wolne- 
lro hamdla w wnątrz Imperium. to i wówczas 
iKanada zyskalahy niewiele. Musiaiaky bo- 
wiem kenkurować ze zbożźim i owacami an- 
stralijskiemi z nowozciaudzkiewi praduktami 
mlecznemi. z wieloma innemi dominjami i kolo- 
lujami Wielkiej Brytanii. W zrozumieriu tegan 
[stamm rzeczy większość kanadyjczyków gloso- 
wała na hezwyględnych zwolenników zwyżki 
„ceł — konserwatystów. 

W wyniku wyberów kanadyjskich sprawa 
jesienn*j konferencji Inperjum Rretvjskiegn, 
jzwolanej przez Mac Donalda, wisła sio fatal- 
inie. Nie ulega bowiem watpliwości. że deleva- 
cja kanadyjska. stznowern sprzeciwiać sie he- 
„dzie zniesieniu ograniczeń celnych wewnatrz 
Imperium, Przeciwnie. kansorwatyáe! kanawj- 
„Sey domagać sic boda nsteleria zasedy protek- 
„cjonizmu w poszczecólsych dominiach. Nie na- 
„leży również wątpić. że khanalyjczycy znajdą 


w fym wzelędzie ponarcie innvek reprezenta- 
eyvi. w pierwszym zaś rzędzie Au tralji Nowej 
Zelandji. Indyj i Poludniowej Afryki Ronflikt 
z Motropalja na polu gosnedarczem przekształ- 
cić sie może w zatarg nualitvczny. Anglia zaś. 
gnehiena hszrchociem kodzie zbyt slubą. by 
mogla sią przeciwstawić stanowczo wvm wla- 
snym dominjom. 


— —— 0 — — -— 


| produkcyjnej całego przemysłu. 

Tlość eegielń stalych z produkcją mecha- 
niezna i ręczną wynosiła 950, z czego czynnych 
hyło 810: ponadto posiadamy 1265 eegiclń po- 
jlowych. Produkcja powyższych cerioļń wynn- 
sić może 3.200 milj. sztuk cegieł; po zrecrgani- 
zowaniu i usprawnieniu przestarzalych cegielń 
z produkcją ręczną w b. Kongresóweo. produk- 
cja doprowadzona być może do 3.500 milj. 
sztuk. ; 
Rok 1929. w związku z załamaniem sie kon- 
junktury budowlanej. przyniósł zmniejszenie 
produkcji cegły w stosunku do 1928 r. o 
30—50% w całym kraju, tj. powyżej miliarda 
cegieł, jednak naskutek słabego ruchu budo- 
wlanego. poważny adsotek tej zmniejszonej 
(produkcji pozostał na składzie (w niektórych 
miejscowościach de 50%) Rok hieżący nrav- 
niósł niewiele zmian w tej sytuacji i w chwili 
birżącej przemysł ceglarski nie jest w stanie 
ulokować na rynku produkcji swej, wynoszą- 
cej około 50%, zdolności produkcyjnej. 

APA R A 


Krawcy krakowscy w obronie swego 
zawodu. 


Z końcem ub. miesiąca odbyfa sie w Kra- 
' kowie. zebranie krawców w sprawie bezrobocia 
i nader krytycznej sytuacji tego rzemiesła, Na 
zebraniu przemawiali m. in. pp. dr. Kuśnicpz. 
A. Jaworski, Suchacz. Górka. Kubik j in. 

W dyskusji omówiono eały szereg bolączek 


Nr. 205. 


trapiacych te gałąż rzemiosła i powzieło jezo- 
lucje. w których domagano się: ` 
Zlikwidowania warsztatów rządowych 
bierajacych pracę rzemieślnikom, 
adpisania zaleglych podatków. dla uniknie 
cia niepotrzełknych kosztów egzekucyjnych. 
ostrych wystąpień przeciw pokątnym kram 
com nie opłacających podatków. ani należy- 
tości skashowyceh. 
zmiany przepisów o dostawach kolejowych 
utrudniających w wysokim stopniu uzyskanie 


vod 


robót. * 
Akcie w zaniedbaniu. 
Ruch na gieldzie akcyjnej nadal  ospałe 


W obrotach było tylko kilka papierów procenta- 
wych, a mianowicie 5 proc. pożyrzka %mlarowa 
65 zh pożyszka inwastycyjna 111 zł. Zieleniewski 


po 36 zł. hez tranzakcji. 


Dolar gotówkowy w 
w Krakowie 8.56—.8.89 zł. 
„OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


(ETA, 


obreatach  nrtwatnych 


Peleja 


B54. 


Warszawa. 
125.05, 124,4] 


Gielda:  Dewizy: 
Tondyn 4.40%. 


Jork 606. 893. 8.88 Paryż 85.05. 

Praga 2 20M8. 2636 N. ATE 

581, 569]. Szwajrarja 173.29, 1713.92. i 
Sztokholm 229.79, 240.29, 2389.19. Włochy 46.69, 


(6.81. 16.57, Berlin w ohrotach pryw. 212.03. 
GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE, 
Akejc: Bank Polski 165. Elektr. w Dabrowia 

nB. Medrzejów 9. Ostrowice ser, B RA, ri. Paro 

wozy ser. T i JY 21. Starachowice 16 

Pożyczki: proe, konwersyjna 55%. i0 proc. 

kolejowa 105%. 8 proc. L. Z. Banku Gespadar- 

stwa krajowogo M, j 


GIELDA W ZURYCHU. 
Zurych. Giełda; Paryż 20.23. Londyn 2.04%, 


A. Jork GAMIE 14, 
Hi 


Belgja 
zwanja Miha. Holanfja 


11.914, Włochy 26.94. 
207.25 14, RBerlia 732,68, 


R 


Wiedeń 72.70. Sziekhojm 13835, Osla 13790. Ro- 
penhaga J705. Selia RTRA. Praga 15.25. Warsza- 


wa 57.70, Budapeszt NOŻA. Bialogród 9.1274. Ate- 
nr 6.70. Konstantynopol 244%. Bukareszt 3.063/7. 
Helsingfors 12.05. Buenos Ajres 15814. 


Radio, 


Sehcia, dria O sierpnia 1930. 

Kraków. (31251 G. 11.40 Przegląd prasy kraj 
11.58 Sygial czasu. 12410 Muzyka z płyt gramat 
15 kom. metor. 15.15 Koni. gospodarczy. 18,15 
Muzyka z plyt gramot. 17.35 Cdrzyt pt. „Famiątki 
polskie w Gdansku“. wygłŁ dr. W. Dobrowolska, 
IE And. dla Azieei pt. „Dziwna przygoda Marii 
Biliżunki. 18.226 Koncert la młodzieży. 19 Rozm.. 
kom. 15.10 Przeglad polityki zugran. uh. tygo- 
dnia. wygł. dr. J. Reguła. 19.50 Feljeton. 20 Pra- 


sowy dziennik radjowy. 20.15 Koncerty. 2215 
Kom. i muz. takeczna. 
Lwów. (65.1) G. 1158 Svzuał ezasm. 1205 


Koncert z pyt gramof. 17495 Odczyt z Rralzrwą, 
18 Transm. z Krak. Progran ala dz'eci. 19 Rozw.. 
kom.. koncert gramofonawy, 19.40 Odezyt z Kra- 
kowa. 10.30 Felioten. 20 Pras. dziennik radj. 20.15 
Koncert i fljeten 2105 Koncert popul. 22 Felje- 


ton i kamunikaty. 

Warszawa. (Mil) G. 1446 irrzegiąd prasy 
kraj. 1L5$ Svanał czasn. 12.10 Muzyka z plyt 
zgramof. 13 Ram. meteorol. 154153 Komunikat gr- 


apodarczy. 15.50 Olezyt p. t. „Woda, ogen czy 
powimrzeć — wyg! pref. B Richter. 15.15 Wia 
domości Tow. Kooperatystów, 16.20 Muzyka z plyt 
erama tr10 Kącik artyst. Ł S 6.4055 „Skrzyn 
ka pocztawa”. 18 Program dla dzieci. 19 Fazmai- 
inści. 1920 Plsty pramofonowe, 19.30 felieton pr. 
„Róże u Mick'owicza i Słowackiego". TASA, Centr. 
Tow. Organ. i Kółek Rol. 20 Prasowy dziennik 
radjowy. 20.15 Kontert. 2105 Konrart «nopnl. 
z Doliny Szwajc. 22 WVoljeton pt. „Polskie Wypra- 
wy Sportowe. 22.15 Kom: meteorol, ssiicyjnw, 
sportowy. 23 Muzyka tan. i salon, 

Pcznań 0348) G. 14 Netowania sietdy pien. 
1415 Knwun. gosp. raln. 364A Radjograija (swat. 
Pultona). 1655 Kurs wyższy jęz. ane. (115 Od- 


czył z cyklu o dziennikarstwie, 14.35 Odczyt m. 
.0 rozmaitych typach Indz*. 191 ,Że świata 
kobiecego”, 22.15 Gawęda reporterska. 
OLBRZYMI GLOŚNIK. 
"Stentor biał. według licemera. głos. który 


zagłuszal piętnaście glssów męskich, Ten staro 
żytny rekord wydajr nam sie dzisiaj godnym 
wzruszenia  radnion. |Instytu doświadczalny 
firmy Siemens i Halke „budował cstatnio 
głośnik. którego zasieg równa sie ni mniej ni 
więcej tylko dwndziestu  kilometrom Slowa 
mówione z odleglośei dwudziestu kilnme:rów, 
wpadają w ucha tak wyraźnie jak zdrbe bviy 
mówione zllizka. To samo detyezy muzyki sly- 
szancj z tejże odleglości Mreżnaby sąlzić, że 
aparat o tak potężnej sile głosn ogłusza slit- 
chacza. gdy ton się zanadto do niego zbliży. 
Otóż weale tak nie jest. Gigantcfon Siemensa 
i Halskego mówi bardzo glośno. ale przytem 
tak wyraźnie. jak gdyby mówił wytrawny ak- 
tor. Jego metaliczna membrana, wykonywuja- 
ca drgania widzialne. gdvż dochadzące do 
dwóch centymetrów. nigy nie wysila sie nad. 
miernie. nigdy nie uderza w krzyk. Jakie „Gi. 
gant ten przeznaczenie znajdzie, o tem nouczy 
nas przyszłość. Może stanie się — najrierw w 
Ameryce Oczywiście. a potem n nas w Euro- 
pie — narzędziem reklamy. Może hądzie służył 
wzajemnemu porozumiewaniu się statków na 
morzu. lub grzmiał raźnym marszem 'z samo- 
chodn poprzedzającego oddziały zdrażanego 
wojska. Mógłby nawet. jak tego chea amatn- 
rowie i zawodowcy srortu. grać role herolda 
przy wielkich popisach sportowych. lub głosić 
z przestworza wiadomości. kolportowane przez 
samoloty i Zeppeliny — byleby nie poszedł w 
służbę nowoczesnego Merkurego i nienotąwn- 
wał dostatecznie już zabójczego reletkn na- 
szych miast. zachwalając dwudziestokilametra 
wym rozgłosem — kalodont lub pastę do bu- 
tów. 


Nr. 208. _ 
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x ostatniej chmili. 


Dziennikarze polscy w Bułgarii. 


Sofja. (PAT.) Dziennikarze polscy, którzy 
byli wezoraj przyjęci w Warnie przcz prezesa 
rady ministrów Ljapczewa. przybyli do Sofji, 
gdzie byli gorąco powitani na dworcu przez 
przedstawicieli prasy bulgarskiej i towarzystw 
bułgarskich. Na bankiecie, wydanym na cześć 
gości w restauracji hotelu „Bulgarja* prezes 
stowarzyszenia dziennikarzy bułgarskich wniówi 
toast. Cała prasa witała gości polskich, wyra- 
żajac nadzieję, że wizyta obecna przyczyni się 
do zacieśnienia stosunkćw bulgarsko-uolskieh. 


Nawe statki polskie. 


Warszawa. (Tel. wl.) W czwartek. w porcie 
gdyńskim podniesiono flagę polską na. statku 
„Pułaski“. Dziś ta sama uroczystość odbywa 
sie na statku Polonja”, który powiczia p. Pre- 
zydenta Ignacego Mościckiego do Tallina (sto- 
licy Kstonji). 


Rat a an 6 4 á 
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Wawel przed 25 laty. 

W dniu wczorajszym uplyngęelo 25 lat od 
chwili, gdy naród polski za własne skladkowc 
pieniądze wykupił Zamek królewski na Wa- 
wem od rzadu austrjackiego. Tego dnia aiw- 
strjackie oddzialy wojskowe stacjonowane 
w koszarach na Wawelu apuściy górą zAnIkO- 
wą oddając delegatowi Galicji xlucze pałacu 
królewskiego. Osoblina „uroczystość“ odhyła 
się cicho i skromnie. 

Wawol zamieniony od r. 1848 na cjladolę 
i koszary anstrjackie oddano w stanie zirpełnoa- 
go zniszezenia. Austriacy nio oddali zavk 
z wlasnej inicjatywy. Wprawdzie ces. Franci- 
szek Jezof. goszcząc w Krakowie wir. 1880. 
ahiccał uroczyście zwrócić Wawel narodowi, 
ale chietnicy nia dotrzymał, W rezuliacie do- 
zabiegow spole- 
! ezeennej 


piera po 25 latach targów ę 
czeństwo weszło w posiadanie tej e 
pamiątki za cenę 2,600.600 koron, kosztem któ- 
rej to sumy rząd austrjacki zażądał w;budowa- 
nia nowych koszar wojskowych. Dsizyskanie 
Wawołu było więe tylko wynikiem kupieckiej 
tranzakcji. 


dak sie bawili 4-to krygadowcy 
u Michalika? 


Ciekawe wiadomości o tem. drmosi „R”hbo- 
Eni: , > 
„Gay miedzi strzelcy mMaszerniąsy  smasa 


na Miechów, walczyli o palme pierwszeństwa. 
„starszyzna 7 kierownikiem marszn na czele, 
w licznym gronie IN-ta brygańdzistów zasiadła 
przy biesiadnym stole w kawarni M'chalika 
przy ulicy Flarjańskiej. Na sali prócz halasują- 
cech „strzelców siedzieli liczni Pogn ucha 
winni turyści. przyjeżdżający do Krakowa 
w calach krajoznawczych. 

Kieliszki „szybko spulniane” 
jedna z grup ucztujących strzelców W nas 
„patriatyczno -poduiosly. zaczęto śpiewać fal- 
szując piosenki legjonowe, a na>tęnnie „Pierw 
szą Brygadę". Kilku rzeczywistych legjoni- 
stów, siedzących obok. uważając, że śpiewanie 
„Brygady” w Jokalach publicznych i po pija- 
nemu jest rzeczą wysoce niewłaściwą. nie eheja 
ła wstać. nie wstali równiez przygodui gośćie. 
co rozwścieczylo pijanych strzelców, 2 okrzy- 
kiem „to komnniśer. rzucili się na siedzących 
spokojnie strzeleów. pobili 1 wyrzucili ich z l0- 
kam. Innych obecnych pod grożbą pobicia. 
zmusili do powstania“. 

FOŻAR. 

Wezaraj wybuch} pożar w denm przy u. 
św. Tomasza 17 w Krakowie — ngażzony w po- 
rę przez plutony micjscowej straży. Natan Max 


wprowa dziły 
trój 


gotował ter do smarowania dachm, nie zwraca 


jąc uwagi na przechodzących tamtędy węgla- 
rzy. Jeden z nich potrącił koszem węgiowym 
naczynie z tetem. który się rozlai wzniocając 
pożar. Akcja ratownicza straży trwala pół go- 
Gziny. 


p m 


JUBILEUSZ ZAKONNY. Rzadki jubileusz 
60 lat spędzonych w Zakonie olelodził dziś 
©. Ignacy Miskiewicz T. I. w Staniatkach 
O. Miśkiewicz cieszyl się niezwykłem zaufa- 


niem swej wladzy zakonnej i całe niemal życie | 


w Zakonie przepędził na przelożeństwie jako 
rektor lub superjor różnych domów prowincji. 
Wśród życzeń, które sędziwy zakonnik otrzy: 
mał w dzień swego jubileuszu, znalazły się gra- 
tulacje obu prowincjałów polskich. list serdecz- 
ny O. Generała Ledóchowskiego i X. b-pa Ros- 
ponda i w. in. 

SUPERJOREM DOMU 00. JEZUITÓW 
przy kościele 5w. Barbary po O. Kuznowicza 
został mianowany O. Moskała, 

ZA DUSZE ŠP. GABRYELA LIPSKIEGO 
I JACKA LIPSKIEGO odhedzie się nabożeń 
stwo żałobne w kościele Najśw. Fanny Marji 
w Krakowie dnia 9/8 1980 o god. 11 przed 
poludniem. 


„GŁOS NARODU" z dnia 9-go sierpnia 1930. 


LES 


Strajk w okr 


ggu Lille rozszerzył się 


A 
, 


KRWAWE STARCIA Z POLICJĄ BELGIJSKĄ. 


Paryż. 7 sierynia. Strajk robotników w Lille 
i okelicy znacznie się rozszerzył, ponieważ ro- 
botnicy innych fabryk, dotąd nie objętych straj 
kiem, wczoraj wieczór ogłosili strajk geweralny. 
Ogólna liczba strajkujących wynosi dziś 80 ty- 
sięcy robctników. Na obszarze objętym straj- 
kiem doszło we środę wieczorem do nowych 
zajść jakie tym razem rozegraly się na tere- 
nie Belgji, W pobliżu miasta Menin, w odległo- 
ści ekoio 300 metrów od granicy francuskiej 


angli nia 

Lendyn, 7 sierpnia, Oddział piechoty angiel- 
skiej, skiadający sią z 5 oficerów i 119 żołnie- 
rzy wysłano wczoraj z Szanghaju do Hankau 
celem wzmocnienia zalogi krążownika angiel- 
skiego „Cumberłand”, Oddziat ten wyposażono 
w karabiny maszynowe. Jutro odejdzie tam 
drugi oddział Do porlu przybyły wczoraj 3 
komtrtorpedowce angielskie, a 4 dalsze krążo- 
wniki są już w drodze do Hankau. W ten spo- 
sób państwa obce dysponują w Hankau większą 
ilością sił zbrojnych, co dowodzi, że liczą się 
ia wię nadejścia potrzeby zbrojnej in- 


PIER WSZOGRZĘDNA 


zebrało się ponad dwa tysiące robotników 
strajkujących. Policja belgijska, która usilo- 
wała demonstrantów rozpędzić, została przywi- 
tana gradem kamieni i próźnych flaszek, w na- 
stępsiwie czego dobyła broni białej i oporzych 
zaatakowała, Dwudziestu robotników odniosło 
cięższe lub lżejsze rany, a jednemu rohotniko- 
wi wykłuto oko. Aresztowano 12 komunistów, 
którzy sprowokowali rozruchy, 
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zatogę w Hankau. 


terwencji. W _ południowej części prowincji 
Anhwei napadli bandyci na kilka miejscowości, 
|Spłądrowali je i zniszczyli doszczętnie. 


CZANGSZA PRZECHODZI Z RĄK DO RĄK. 


Waszyngton. 7 sierpnia. Amerykański kon- 
sul w Hankau donosi rządowi swemu. że woj- 
ską rządu nankińskiego ponownie odeLrały 
komunistom Czangszę. Na peryferjach miasta 
toczą się jeszcze zawzięte walki między woj- 
skami 'rządowemi a komunistami. Miasto jest 
w większej części zniszczone, 


wszelkiego 
rodzaju 


poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
be cenach konkurencyjnych 


PRACOWNIA FUTER 


EMILA KOTARBY 


w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a. 


ceny konkurencyjne. 


A 


Towar i wykonanie 


Układ handlowy angielsko -rumuński. 


ierwszerządnea, 


ANGLJA CHCE WZMOCNIĆ RUMUNJĘ. 


Lnadyn, 7 sierpnia. W Foreign Office został 
wczoraj podpisany uklad handlowy angielsko- 
rumuński, Przywódca delegacji ramuńskiej dr. 
'ilea wyraził się wobee  wpólpracownika 
„Waily Telegraphu, że z chwilą podpisania 
nkładn towary brytyjskie bedą korzystały 
z najniższej taryty celnej a brytyjski kapitał 
i jwzedsiębiorczość będą mialy możność korzy- 
stania z takich samych przywilejów, jak przed- 
siebiorstwa rumuńskie, Vabrykaty angielskie 
znajdą w Rumunji obszerny rynek zbytu, Dr: 
Tilea zajmował się następnie obszernie znacze- 
niem politycznem, jakie posiada nowy uklad. 


łamach na B 


Biesiadowskiego w Paryżu. 


Podniesienie gospodarcze Rumunji przyniesie 
4% tzasem także wzmocnienie polityczne, zaś 
posiada dla Anglji znaczenie pierwszorzędne 
ponieważ Rumunja jest ważnym terenem stra- 
tegicznym w razie ataku Rosji na Dardanvie. 
Sowiety nie okazują obecnie podobnych zamia- 
rów. lecz obok silnej Rosji sowieckiej powinna 
się znajdować silna Rumunja. Donosząe o za- 
warciu układu angielsko-rumuńskiego dzienni- 
ki ankielskie zaznaczają, że uklad ten naicży 
uważać za przesuwanie się sił gospodarczych 
na Balkanie na korzyść Anglji. 


NOWY WYSTĘP AGENTÓW G. P. U. 


Warszawa, (Telef. wł), W Paryżu nastąpił 
irugi zamach. tym razem na bylego radcę am- 
basady sowieckiej Biesiadowskiego. Biesiadow- 
ski wyjechał w towarzystwie znanego dzia- 
lacza autysewieckiego Maslewa. W czasie prze 
Jażdżki nagle z boku nadjechał samochód ożn- 
bowy. silnej konstywkcji i całą siłą rozpędu 


uderzył w samochód Biesiadowskiego. Na sku- 
tek tego uderzemia, Biesiadowski został detkli. 
wie pokałeczony w głowę i, ręce, Masłów zaś 
odniósł ogólne obrażenia. Sprawca karambolu 
przuciwszy samochód, znikł w tłumie. Przy- 
puszczają, że chodzi tu » zamach terrorystycz- 
py sprawnych agitatorów G. P. U. 
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2,011.477 bezrobotnych w Anglji. 


żle rządzą socjaliści. 

Londyn., 7 sierpnia. Liczba bezrobotnych 
[w Angiji po raz pierwszy Ww dziejach tego pań- 
jstwa przekroczyła cytrę 2 miljonów. Z koń- 
cem ubisgłego tygodnia zarejestrowano w An- 
|glji 2,011.477 bezrobotnych, W stosunku do te- 
go samego okresit CZASU roki zeszłego, liczba 
kezroketnych wzrosła zatem o okrągio 800 ty- 
sięcy ©sóh, 


300 wypadków waraliżu dziecięcego 
w Mlzacii. 


Paryż, 7 siorpnia. Jak ze Strasburga do- 
noszą, epidemja paraliżu dziecięcego w Alzacji 


ostatnich dwu miesięcy w 70 gminach zanoto- 


wano 206 wypadków. z których 32 z wyni- 
kiem śmiertelnym. IW samym Strasburgu 


w ostatnich pięcin dniach zaszło 15 nowych 
wypadków. 


przybiera rozmiary coraz groźniejsze. W ciągu! 


Kurdowie zaatakowali Turków. 


Londyn, 7 sierpnia. Z Angory donoszą, że 
w okolicy Uriy 600 uzbrojenych Kurdów prze- 
kroczyło granicę i zaatakowało tureckie sira- 
że graniczne. Na granicy Persji i Iraku kon- 
ceniruje Turcja wielkie masy wojska. 


GÓRA ARARAT W RĘKU KURDÓW, 


Wiedeń, (PAT). Prasa wieczorna zamiesz- 
Cza zo strony poinformowanej artykuł, oma- 
wiający napady Kurdów na terytorjum turec- 
kie i stwierdzający, że po raz pierwszy w nocy 
z dnia 5 na 6 czerwca przekroczyli uzbrojeni 
Kurdowie granicę turecką zabiwszy jednego 
oficera armji tureckiej, oraz większą liczbę żol- 
nierzy, Armja plemion kurdyjskich sklada się 
z 6.000 ludzi, przeciwko którym wysłał rząd 
turecki swe wojska. wzmacniając również po- 
sterunki żandarmerji, oraz straży granicznej. 
Wojska tureckie przywrócily wkótce porządek. 
Jedynie góra Ararat znajduje sie jeszeze w TQ- 
ku Kurdów. Według ostatnich wiadomości, 
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Grfaliego ułaskawiono ! 
Jerozolima, 7 sierpnia Wysoki komisarz 
ułaskawił dziś Ortialiego, jedynego żyda, który 
za udział w zeszlorocznych rozruchach został 
skazany na karę śmierci. Kara śmierci zostala 

mu zamieniona na 10-lefnie więzienie, 


Katastrofa samochodowa w Trouyille. 


Paryż. T sierpnia, W "Trouville wydarzyła 
się wczoraj wielka katastrofa samochodowa. 
Pewien samocićd cożarowy. pędzący w Szalo” 
um tempie wilól ulicy. na zakręcis wjechał 
na chodnik i wywalił słup Jatarnianv, który 
spadł na taras kawiarni raniąc ciężko 6 osób. 
Odbiwszy się od siuja samochćd popędził da- 
lej wdćł ulicy i przejcehał po drodze trzech 
przechodniów i póranił ich ciężko, a pewnego 
rowerzystę przejechał na śmierć, 


00 ofiar gwaitawnej burzy. 


Nowy Jork. T sierpnia. Ponad pułudniową 
częścią stanu Asizena przeszła wcezeraj gwal- 
towna burza połaczona z ebherwaniem akntury, 
która wyrząlziia wielkie spastoszenia, Miasto 
Nogales. leżące nal granicą meksykańską sta- 
uęło wkrótce pod woda. która na wicach mia- 
sta dochodziła do wysokości 2 metrów. Wedle 
dotychczasowych sprawozdań nie oke zło sie 
również vez olar w ludziach. których Dezba 
wynosi 50 zabitych. Między cfiurami jest du- 
żo dzieci. Qjrócz tego zaziuęło około 30 osób. 
Wiele bulymków zostało zniszczonych iub u*ż- 
kodzenych. 


lamerdawai swą matkę. 


Berlin, © sierymia. Do komisarjatu połieji w 
dzicluicy Hailensee mzybył dziś przed polu- 
dniem 25-letni dziennikarz Thielecke i oświad-, 
czył. że ubicglej nocy zasztyletował własną 
matke. 4f-ltn'a Kamile Tschoeckel. Zcznał on. 


że wieczór. kiedv matka zażywała kąpieli. 
wszcdł do łazienki i po sprzeczce zadał jej 


kilka pehnieć (ylctom w piorsi i ramicna. 
Wysłanx na miejsce zbrodni kemisja stwierdzi- 
la. żo zwłoki zamerdawanej znajdowały sią W 
lazience ji byly zawinięte w prześcieradło i zwią 
zane sznurem. Prawelopelobnie zamierzal zhro- 
dniarz zwłoki zamerdowanej usnpać z miesź- 
kania. leez później tego zaniechat,! Twierdzi on, 


że działał we własnej obranie, 


Usały klesta rotnictwa w Ameryce. 


Nowy Jork. T sierpnia. Straszne w swych 
skutkach upaiy w Stanach Zjednoczonych 
trwaja w dalszym ciagu, W Waszyngtonie 
omawiane są obecnie sposoby przyjścia rolnie- 
twu z pomocą, Minister rolnictwa zamierza 
udzielić farmerom pożyczki długoterminowej 
w wysokości 160 milionów dolarów. Zarzą ly 
koleji. które jak wixdomo w Stanach Zjedno- 
czonych sa wlasiością prywatuą. przyrzekiy 
swa pomoc. Jakkolwiek ze stanowiska produ 
centów rolnych sytuacja jest krytyczna. tak 
z innego punktu widzenia posucha przyniesła 
także pewną korzyść a mianowicie została roz- 
wiązana kwestja nadprodnkeji zeszłórucznej. 
Wielkie zapasy zboża i bawełny znajdą obecnie 
niewątpliwie nabywców. Wczorajsza haussa na 
giełdzie zbożowej w Chicago dowodzi. żo zwyż- 
ka produktów rolnych będzie nicuniksiona. 

CHOLERA W AFGANISTANIE, 

Londyn, 7 sierpnia. Z Telierann donoszą. że 
w Afganistanie wybucła epidemja cholery, któ 
ra pochłania mnóstwo ofiar. OMiczają. że licz- 
ba ofiar cholery wynosi dziennie  przecielnie 
200 osób. 

ZAGINIĘCIE SAMOLOTU POCZTOWEGO. 

Berlin, T sierpnia, Ze Sztokholmu Qon3szą 
o zaginięciu wielkiego niemieckiego hydropla- 
nu pocztowego. kursującego między Śztakhol- 
mem a Stralsundem w Niemczech. Samolot ten 
typn Junkersa wystartował wczoraj, wedle pla- 
pu o godz. 28-ciej. Ostatni raz samolst podał 
drogą radjową swoją pozycje o godz. 23.50. 
a potem nie dal już więcej żadnego umówio- 
nego sygmaln. Feszukiwania zaginicnego i je- 
go załogi. składającej się z 2 osób. pozostaly 
dotychczas bez skntkn, Możliwe. że aparat spadł 
do morza i zatonął. 

W 15 GODZINACH PRZEZ AMERYKĘ. 

Nowy Jork, T sierpni, Lotnik amerykańsk? 
Frank Hawks przeleciał wczoraj kontynent 
amerykański z Newego Jorku do Los Angeles 
w czasie rekordowym 14 godzin i 50 minut. 
Hawks ma nadziejc. że lecąc z powrotem uda 
mu sie pobić rekoul śmiałego ziłohywcy G2%a- 
nu Tindbergha. który tą przestrzeń pokonal 
w if godz. i 45 minutach. 


CZTERY OFIARY EKSPLOZJI. 
Madryt. T sierpnia. W fabryce ogni sztucz: 
nych w Olleria pol Walencja. wydarzyła Sit 
wczoraj gwałtowna ckaplczja. skutkiem ezero 
zawaliła sie ezęść budynku. Właściciel zakładu 
i trzy robotnice poniosły śmierć, 


— 0— 
sierpnia. „Matin“ dowiaduje Się. 
hedzie o 6 
francuskiego 


Paryż, ( 
że budżet państwowy na rek 195 
miljarduw większy od budżetu 
w roku bieżącym, 
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MAURYCY LARROY. 


Wściekły lawól. 


Tłumaczenie z francuskiego Z. 5. 


Fanna Hardioz zajęła się kajutą. rozta- 
sowała kuferki, nesesery. ohejrzała wenty 
łację, oświetlenie i wróciła na poklad 
statku Turanji. 

_ Rzeka Sajgon mieni sie purpurą od bla- 
sku wieczornego słońca. Turanja miała əd- 
płynąć do Marsvlji po północj. Bv unikuać 
zamętu ostatniej chwili. Genowefa wolała 
wcześniej rozgościć się na statku. Byl to 
ostatni etap podróży dokoła świata. którą 
podjęła z ojcem swym, Lankierem. Ale p. 
Hardioz, odwołany dla ważnych spraw do 
Paryża, musiał już z Japonji wracać przez 
Amerykę do kraju. Nie chcac jednakże po- 
zbawić córki endnych widoków Azji. pozwo 
lił jej samej odbywać w dalszym ciagu po- 
dróż, polecając ją opiece swych przyjaciół, 
których posiadał w portach na brzegu Pa- 
cyfiku. Trzy miesiące gorącego sezonu prze- 
żyte w Indochinach zmatowały nieco tropi- 
kalnem bezwładem werwe panny Genowefy. 
Wachlując się na leżaku. z pod przymknię- 
tych powiek  śledziła młodego człowieka, 
który zbliżał się do niej z ukłonem. 

— Wszystko załatwione. panno Geno- 
wefo. oto pani bilet. recepis na bagaże. 
zmienione pieniądze. Czy to już wszystko 
czego pani trzeba? 

— Jleż podziękowań należy się panu: 
wszak już od trzech miesięcy nadużywam 
pańskiej dobrej woli! 

— Ależ proszę pani. — odparł p. Va- 
rille rumieniąc sie z zadowolenia pod opale- 
nizną. — Ojciec pani polecił mi umilać jej 
pobyt tutaj. Słuchanie rozkazów pani było 
dla mnie szczęściem. 


„GŁOS NARODU“ z dnia 9-go sierpnia 1330. 


hsp 


— Owszem. owszem. bylam często nle- 
znośna i niedyskretna. Poruszał pan niebo 
i ziemię by dogodzić mym fantazjom. Wszę- 
dzie będę wychwalać czarodzieja z Sajgonu. 

— Jedyne słowo o które na klęczkach 
błagam byłoby mi nagrodą. Lecz pani odjeż 
dża i milczy. Czemuż nie było zaczekać na 
nas tępny statek jeszcze dwa tygodnie? 

— Co za uparciuch z pana! Wszak mó- 
wila panu. że ojciec przeznaczył mi mie- 
siąc na TIndochinv. Bombarduje mnie tele- 
gramami o powrót. i 

— 'Turanja odplvwa po północy - na- 
legat dalej mlodzieniec. — Można jeszcze 
wysiąść, Nie wszystko pani widziała i tyle 
rzeczy mam jeszcze pani powiedzieć. 

Czyż posiadam pańskie żelazne zdro- 
wie? Ten klimat mnie zabija. Stracilam sen 
! apetyt. Czy życzy mi pan choroby? 

— A więc proszę odjechać — ozwał sie 
szybka Varilie czułym i smutnym głosem. 
Cóż pani mvśli porabiać cale dziesięć go- 
dzin do chwili odplvnięcia? 

— Odpocząć. - Podumać sobie 
Wenrann á cudowne trzy miesiące. 

A ja? Nie onuszcze pani do ostatnie- 
go gwizdu syreny. Zresztą. nie godzi się tak 
rozstawać. Niechże pani przystanie na ostat 
nią przejażdżkę moim samochodem.: Paje- 
dziemy daleko... gdziebądź... przed siebie. 
Chcę abv... 

— Pan ckce?... elice?.. — spyvtala Ge- 
nowcfa drwiąco. lecz zainteresowana. 

— Teraz na mnie kolej! A więc. chcę 
zaproponować pani polowanie ze samocho- 
du w pelnym biegu o zmierzchn i w nocy. 
Zwierzęta będą w popłochu uciekać przed 
pojazdem. Pani będzie strzelać. Zabite weż- 
miemv wracając. To, beda niezapomniane 
wrażenia. skarbnica wspomnień na póżniej! 

 — Zgoda! Lecz pan obieca mi. że po- 
wrócimy na czas! Inaczej nie wybaczyła- 
bym paun a również i mój ojciec! 


samej. 


— Wstapimy do mego domu. Wezmę 
stamtąd dwie strzelby naboje i benzynę. 
Proszę iść ze mną tak, jak pani ubrana. 

Zmęczenie pierzehło odrazu i Genowefa 
owinęła śliczną główkę fioletowym Yalom 
dla ochrony od słońca. 

Daleko za sobą pozostawili Sajgon wraz 
z jego przedmieściami. kręte strumyki z wy- 
gictemi mostami, ogrody warzywne i ostat- 
nie wioski. 

Droga przecinała zawodnione plantacje 


| ryżu. płaskie i monotonne. Po każdej stro- 


| Jak okiem sięgnal 


nie widnialv bezkresne blota. obłoki pary 
unosiły się nad niemi pod gorącem dnia 
tchnieniem. Bawały chłodziłv sie rozkosznie 
w tem bagnie. zanurzone po szyje i nozdrza. 
sterczały z trzesawisk 
pary rogów. zakrzywionych w kształt sicr- 
pa lub harfy. okrutnych rogów. 
nie zatkniętych w migotliwe włoto. 
niekiedy., ten i ów bawół rozochocony * czy 
udręczony naprzykrzonem robactwem, sta- | 
wał niezdarnie na nogi. podrzucał w górę 
wydartą kepkę z bagna i z trudem postą- 
piwszv parę kroków opadał ciężko w lepką 
kąpiel. 

— A więc wszystko Skończone, 
ozwał sie nagle Varille. snując dalej myśli 
swero milezenia. — Za miesiąc Paryż. 
ojciee. stosunki towarzyskie... Sajgon za- 
majaczy pani z przeszłości. 
sza istoty. zasnuwa mgłą zapomnienia i nie- 
ledwie zabija. 


Kiedy 


jakby unryśl wpadł 


która pomniej- razie. 


N> 


mate a m o 


208, 


æ 


nie za dobrze hawołom w chłodnem basnie 
by miały wyjść na drogę. rozpaloną sloń- 
cem a zresztą zbyt szybko jedziemy... Lecz 
pocóż mówić to pani... temat posłuży jej 
tylko do opowiadań w salonach, gdy ja. 

— Nie zapomne nigdy tej cudownej wy- 
prawy. drogi. czerwonej jak lśniąca wstę- 
ga mosiądzu pod słońcem zachodzącem 
krwawo... Czyż zawsze nie szukamy. spra- 
gnieni jakiegoś wymarzonego kraju. skąd 
nie możemy powrócić, albo też nie chcemyż 

— Zbliżamy się do wielkiej samotni, 
i królestwa zwierza i drzewa. Widzi pani tam 
szczyt boru. Proszę nabić strzelby. jedną śru 
tom a drugą Kilmi, Chce pani abym jej 
pokazał? 0% 

— Nie, umiem. 

Aż wreszcie. niby w tunel. samocnód 
w otwór górą sklepionych gałęzi. 
Zabrzmiały dźwięki dżungli. przywiały jej 
zapachy. Welon Genowefy muskał twarz 
Varille'a, którego nerwowe dłonie drżały na 
| kierownicy. 

— Moje sprawy — jął mówić — pozwo* 
lą mi wrócić za pięć miesięcy do Francji. 
Czy nam to uczynić, lub zostać w Indochi- 
nach? 


— Ależ. drogi panie. jakże mogę wply- 
wą na to postanowienie? 
— Powrócę do Paryża jedynie w tym 


jeśli moja obecność będzie pani miła. 


Mój ojciec bedzie szczęśliwy mając taką 
sposobność podziękowania osobiście memu 


— Słyszałam. że te baw oly sa niezmier- ; przewodnikowi. którego uprzejmość... 


nie złośliwe. Czy rzucają się na Europej: 
czyków? i 

— Sa niobezpieczniejsze niż nibi i 
niec przennszczą nikomu. Tedvnie dla dzieci 
mają dużą cierpliwość, więc też one je pasą 
i dokuczają im dowoli. Nie ma tygodnia, hy 
jaki nieostrożny tubylec nie padł ofiarą ich 
rogów. 


gdy je nieopatrznie podrażni. Obec- ií 


— 0, znowu! Tedy pozostane tutaj 
Czyż jako przewodnik nie przydam się dla 
podniecenia nerwów zblazowanych podróż- 
nych? r 

— Nie widzę nic na drodze. 
aie zapowiadał?.., 


Czy pan 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


WPISY 


do szkoły powszechnej 8-kiasowej 
im. św. Tomasza, 


| 
do szkoly przemysłowej (krawiecczyzna) 
oraz Szkółki freblowskiej s 

| 


trwać będą od 30 sierpnia do 1 września b. r. 


—— 


Przy szkole internat dla uczenie pod opieką zakonnic 
klasztoru PP. Kanoniczek de Saxia. 


Zgłoszenia z prowincji kierować należy pod adrasem: 
Klasztor PP. Kanoniczek da Saxia — Kraków, ul. Szpitalna 1t. 


Nr. 89 (sierpień) zawiera: Dr Józe/ Reiss: 


zykę w naszych domach ?* 


kołaja Gomółki. — Antoni Miller: 
twa. 


Henryk Miłek: 
„Koń grabarz“ 


„Skądże Jezu miły“ 


Redakcja i Administracja: 


poleca: 


STANISŁAW 


Śrzy zakupnach towar: 
powoływać się ma oślaszających się 


w „s$łesie Hacodu 


„MUZYKA i ŚPI 


Miesięcznik Artystyczny 
poświęcony kulturze muzycznej i 


- Listy Imć Pana Grzegorza Kątskiego 
do Filharmonji krakowskiej. — Melodje na Psałterz Polski Mi- 
„Estetyka". 
— Różne wiadomości" 
Nuty: 7. Flasza: „Omni die — Dnia każdego” — na chór mieszany. — 
— na chór męski. 
— chór mieszany. — Gabrjelł Leńczyk: 
Mazurek na 3 równe głosy. 


Prenumerata roczna zł 8*— 
Kraków, ul. 
Konto P. K. O. Nr. 400.883 


Egzemplarze okazowe wysyła się na żądanie darmo. 


Dhrazy religiine do mieszkań i kośkiełówy 


Figury św. z drzewa i masy, — Krzyże, — Różańce, 
Książeczki do modlenia, — Medaliki srebrne i metal., 
Lustra, — Szachy, — Papiery, — Karty do gry 


Kraków. ul. Sławkowska 4. 


ds ABS 


| remis RUG MEATO MAS KORA NKU a 
| 


w Rakszawie 
koło Łańcuta Mis. 


poleca znane ze swej 
dobroci materiały czv- 
l sto wełniane jak lode- 
ny, szawioty, kamgarny 
itp. w różnych mo- 
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma- 
terjały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Duchowieństwa oraz j 
sukna t. z. sławuckie 
1 na kurtki i bundy do 
| podróży. 


$| JELENA 


Pończochy damskie, 
śpiewaczej. rękawiczki, krawatki, 


„Jak uprawia się mu- 


hafty, koronki, 


— Nowe wydawnice- i na podwiązki, 


wełny, włóczki. 


— „Jan Czech 
„Okrężae* 


09999 


św. Krzyża 11. 
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PAPIERNIK 


KRAKÓW UL. MIKOŁAJSKA L. 11. 


ma na składzie i stale nrowadzi: 


sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombipacje, reformy, bielizna dla niemowląt, 
motywy, gumy do bielizny 
potniki, 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, 
wełny, 
sztuczny. grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony, przy- 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne. 


006002006600065006€4700000006066 


-INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dęte i smyczkowa oraz części 
zapasowe da tychże. — Stare 
instrumenta naprawia, zastraja 
kupuje lub wymienia na nawe 


Kraków, ul. Szewska 2 

wszelkie corady przy zakła 
daniu i kompletowaniu ze- 
: sapołów orkiestralnych 


|| Wytwórnia kilimów 

Ireny Gutwińskiej 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
I Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. | 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
Ifuy obranych wzorów. za gotówkę lub na ratv 
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HERBATĘ i 


ase p0s3u080 5305993338 


- Kraków, 


GENY PRZYSTĘPNE. | s4a05050%00000350 0000305050305000009000000090005€ 


dziecinne, skarne'ki: 
kołnierze, spinki. lu- 
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wstążki, taśmy 
ba- 
przędze, jedwab 
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NIKIEL 


udziela bezpłatnie. 
ŠW. 
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tów porta. 
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ousdbowawNAOBBRAWLNRECOGywowwpARNOrwAaOGOGNAE AGM neaGoB 
KAWĘ surową i paloną 


w najlepszych gatunkach 
po przystępnych cenach poleca 


Kazimierz Bartoszewski 
ui. Floriańska L. 49. 


Wysyłki na prowineję odwrotnie. 


Niesbędne dia urządzających 
rocznicy Dziesięciolecia „Cudu nad Wisłą” 


ji KSIĘGARNIA KRAKOWSKA 
Kraków, ulica Św. Krzuża 13 


otrzymała na giówny skład i poleca: 


W rocznicę „Gudu nad Wisłą” 


Gena broszury 60- gr, w opasce po nadesłaniu 

należytości przekazem pocztowym lub na. konto 

księgarni w P. K. 0. Nr. 404':20 80 gr., za zali- 
czeniem pocztowemn zł. 2 10. 


Wysyłka odwrotna. 


 Gstatnie nowości! 


Gaworzewski J. X., Akcja charytatywna w akcji 
katoliekiejec 75:62 eent a * 


Niezgoda P, X, Rok Boży. 
niedzielne i świąteczne) . . . . . . p 6— * 


Wiślicki |, X. Dr, Umowy Lałerańskie . . „ 5'— 


Przez 75 lat pracy Stow. Pan Miłosierdzia 
Wincentego 
Wie (1855 = 41900) 5. . thalia, „al 


w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ 


Kraków, ui. św. Krzyża L. 13. 


Wysyłka na zamówienia zamiejscowe 
odwrotna, po doliczeniu rzeczywistych kosz- 


e „Salan Dzieł Sztuki 

8 | Wojciechowskiego 

8 Kraków, ul św. jana 3. 
KAKAO HOLENDERSKIE [$I ogromny wybór 

zi obrazów znanych 

H Malarzy polskich. 

ej Ceny przystępne. 
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Wysyłka odwrotna. 


„zł 150 
(Przemówienia 


à Paulo w Krako- 


do nabycia 


Baia za „Glos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Jôzef Warchałowski. rupis „Głosu Narodu” "pod zara zarz, R. Farka, 


| 


